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Po walnym zjeżizie ziemian. 
Lwów 6 marca. 


Przez dwa dni Lwów gościl w swych mu 
rach ziemian naszych, którzy zjechali się na do- 
roczne walne zgromadz:nie rady ogólnej galic. 
Towarzystwa gospodarskiego. Udział delegstów 
i prezesów cddziałów prowincjonalnych byl 
wcale licznym, natomiast znamienny fakt dla 
instytucji starowi niewątpliwie okoliczność, iż 
jawili się na sprawozdawczem zebraniu nie- 
wszyscy członkowie ustępującego komitetu, bra- 
klo także prezesa Towsrzystwa i jednego z trzech 
wiceprezesów. Bezpośredui powód tej abstyren 
cji wyjaśnił» sprawozdanie wiadomością. ża za- 
równo prezes Towarzystwa, jak i wszyscy człon- 
kowie komitetu — z wyjątkiem jednego — zlo- 
żyli swe mandaty. 

Wypadek ten ma swe głębsze przyczyny, 


| które też znamionują przełoro, jaki dokonywa 


się od pewnego czasu w lonis tej rolniczej or- 
ganizacji, a 
odbytem właśnie walnem zgromadzzniu stowa- 
rzyszonych. Przełom ten nie jest samedzielnym 
i wyjątkowym. Zrodziły go wypadki ostatnich 


| lat para, które na Wschodzie ujawniły konie- 


Ozność większego skupienia sii merodowych i 
ruchliwszej działalności w każdym kierunku 
pracy publicznej. Zarówno ziemisństwo, nawie- 
dzone burzą strejkową, jak i cale spoleczeńitwo 
nasze, zaniepokojcne agresywnem postębowa- 
niem politycznych stronnictw ruskich, poczulo 
potrzebę zdwojenia pracy jednostek i stowarzy- 
szeń, ożywienia akcji na wszystkich polach, 
większego wyładowywania encrgji i czynu. Prąd 
ten przenika w tej chwili wszystkie nasze sfery, 
wszystkie organizacje; żywo stoi nam przed 
oczyma świadomość, iż działaliśmy zamało, za- 
niedbaliśmy wiele, a to wołanie: więcej ruebli 
wości, więcej roboty i czynu więcej, — odzywa 
się gromko od Zbrucza po brzegi Sanu. 

Żywiołowy, — że go tak nazwiemy — ten 
ruch kladzie swe znamię na każdej pracy pu- 
blicznej i nic też dziwnego, że odbił się także 
w lonie Towarzystwa gospodarskiego, które, 
„Testa, nie od dzisiaj grzeszyło zbyt biernem i 
niewyzyskującem stanowiska zachowaniem się 
swojem. Przeciw głównemn zarządowi powstała 
w kraju opozycja, a krytyka jej znalazła nawet 
wyraz w artytulach prasy krajowej. 

Wśród takiego nastroju zjechali się zie- 
mianie nasi na obrady rady ogólnej, a zjechali 
"się już podzieleni na dwa odłamy: starych, któ- 
rym d tychczasowa dzialalność organizacji wy- 
atarczała i młodych, co pragnęli reformy w tem- 
Pie i intenzywności działania. Jak wisdomo, 
ogromną większością zwyciężyli ci cstatni, a 
wybór dra Włodz. Kozłowskiego na prezesa 
Towarzystwa jest najwymowniejszem znamie- 
niem chwili i tendencji, jaka przeważa wśród 
członków instytucji. 

Dr. Kozłowski, jak nikt inny w chwili obe- 
cnej, dał się poznać, jako czlowiek ogromnego 
poświęcenia oscbistego, jako niezmordowany 
pracownik, jako działacz, który nie ogranicza 
sią haslem i słowem, ale — Że tak powiemy — 
zakasuje rękawy i z pedziwu godną wytrwało- 
ścią, a energią, umie wziąć się do pracy czyn- 
nej. Organizacja narodowa, jaką pcd,ął i tak 
umiejętnie, a żarliwie przeprowadza we wscho- 

nich powiatach kraju, zwróciła nań pov:sze- 
chną uwagę i porwała umysły. Uderzył i ujął 
społeczeństwo — czyn. I psd urokiem tego 
€zynu — jak już kteś p: wiedział — dokonsł 
się wybór dr: Kczłowskiego na kierownika in- 
stytucji, która właśnie na Łrak czynnej pracy 
c.erp s a. 


(45) 
KAZIMIERZ GLINSKI, 


4 „A e a 
W Babinie. 
Powieść x pierwszych lat Rzeczypospolitej 
Babińskiej. 


Po przywitaniu oner: ruszyli do Os'eka, ga- 
wędząc. Brat Rupert mie ominął żedn ga dize- 
wa, ażeby ksztaliem jego nie zachwycić się, 
pochyłał sę do róż polnych i wąchał, za mo- 
tylkiem raz nawet Lufiryrdę pognał, a gdy go 
uprzedził motyl d:ugi i już dwa razem krlswać 
zaczęły, nie przeszkadzał pewietrznej goni: wie 
onej, jero na pląs ten w rozmarzen'u jakiemś 
patrzał, jakby sam udział w miłosnym pościgu 
tym brał, a gdy pierzchłz i znikły, po firma- 
mencie niebieskim, 
eym, oczyma połoczył i rzekł znowu: 

— Śliczny świat! 

Gdy na chwilowy odpoczynek stanęli i zsie- 
dli z koni, brat Rup=rt wziął szablę panı Reja, 
a zwracając się do Kurfantegu, rzekl: 

— Bij się waszmość ze mną!.. 

Dwa żelezca trzagnęły o siebie i szabla pa- 
na Kurfantego, |>k jaszólka, śmignęła pod obłoki. 
Teraz naprawdę babińczycy zdziw:li się, b> imć 
pan Strzemicńciyk znany byl jako szermierz 
zawołany i nielsdi kto na rikę z nim mógl 
atrzymzć, a tu przy pierwszem starciu się tata 
ga konfuzja spctkała. A brat Rucest śmiał się, 
aż nogami przeberał i po polanie kolłomy:kę 

Ńcować zaczął, a hołubce ciąć, że Roj Wy- 
ganowskiego, Wyganowski Czorba, Czorb Dłu- 
Skiego, Dluski Podbereskiego, Podbereski Za- 


a który uzyskał niejako sankcję na | 


cd skowronków dzwonią- 


Byliśmy pierwsi w postawieniu tej kandy- 
datury i ze szczerem zadowoleniem zapisujemy, 
że nawet obrońcy dawnego trybu życia insty- 
tucji, przyłączyli się do tego objawu zaufania 
dla człowieka czynu, oddając mu swe głosy przy 
wyborze. Zə zwolennicy admłodzenia i reformy 
Towarzystwa zapłacili tę zgodę oryginalną ofia- 
rą, bo zgodzli się na uchwalenie rezolucji, pro- 
testującej przeciw artykulowi, który zamieści- 
iśmy niedawno w „Dzienniku Polskim“, a któ- 
ry surowo krytykował powolaą i słabą dzialal- 
ność organizacji, — to nas nie martwi. Jesteś- 
my od szanewnych wnioskodawców mniej ner- 
wowi, a równie dbali ode bra instytucji. Przyjmuje- 
my więc chetnie przerazaną nam odpowiedzial- 
neść za rozcięcie wrzedu, który mógł jeszcze 
d'ugb jątrzyć się za szkodą instytucji naszej i 
kraju. Odnowiona praca w galic. Towarzystwie 
rolniczem, na którera tak bardzo zależy calemu 
spoleczeństwu nsaszermu, wzmocniena energja i 
świeżą inicjatywa w działalności nowego za- 
rządu, będzia nam najmilszem zadośćuczynie- 
niem za ten dąs, jakim cdpowiedziano na do- 
brą naszą wolę. I z tą samą dobrą wolą, stwier- 
dtając dokonany przełym, sziemy Życzenia no- 
wemu zarządowi, iżby tak, jako pragnie, speł 
nil swe zadanie, a krajowi przywrócił ten obraz 
Tewarzystwa gospodarskiego, jaki ono przedsta- 
wiało czasu pierwszych lat kierownictwa ks. 
Adama Sapiehy. 


Upaństwowienie kolei północnej. 
(Zel. Dzien. Polsk.). 


Wiedeń. (Tel. wl.) Polscy członkowie 
krmisji kolejowej bardzo są rozgoryczeni na 
rcinistra Witteka z powodu jego ostatniej de- 
kłaracii, złożonej na posiedzeniu komisji kolejo- 
wej. Rozgoryczenie objawiło się wczoraj w spo- 
sób dość drastyczny. P. Wittek prosił prezesa 
Kcla polskiegs p. Jaworskiego, aby zaprosił 
tzłanków komisji parlamentarnej Kola i czlon- 
ków polskich komisji kolejowej na konfereucję, 
w sprawie upaństwowienia kolsi północnej. 
P.'szy cił'nkowie komisji kolejowej cświadczyli 
atoli p. Jaworsziemu, że nie mogą prowadzić 
z p. Wittekiem żadnych konferencyj. Konf-ren- 
cja przeto cdbyła się tylko z e łonkami komisji 
parlamentarnej. W ciągu konferencji oświadczył 
p. Wittek, iż gotów jest zgodzić się na termin 
3 letni, ale nie cd í stycznia 1904 r. Członko- 
wie komisji parlamentarnej z celą stanowczo- 
śiią obstawali przyp uchwale Koła, żądzjącej 
upaństwowienia kolai północnej od 1 stycznia 
1904 Konferencja więc spelzła na niczem 

Na wczerajszem posiedzeniu komisji kole- 
jowej, po przemówieniach pp. Sileńy'ege, Syl- 
v:stra, Coca i Ellenbrgana, zabzał głos poseł 
Niemeotowski. 

Mowa p. Niamentowskie go. 


Mowca oświadcza, że Kcło polskie trwa 
przy swej jednoglośnej uchwale z 18 listepxda 
1902 i przy jednogłośnej uchwale sajmu gal 
2 8U grudnia 1902 i żąda, aby zrobiona uży- 
tək z prawa wypowiedzenia koncesji kolei pół- 
cnej z dniem 1 stycznia 1904. Wszyscy mowcy 
w komisji, a takie minister, uznali zgobn=ść 
systemu mięszanego. Minister przyznał, że de- 
presja nie potrwa już dlugo i że także wplyw 
karałów nie będzie tak znac:ny na przyszłe do. 
chody kalei. 

Twierdzenie, że kolej póinocna, jeśli się ją 
teraz wykupi, więcej kosztować będzie o 17 lub 
nzwet 34 mil, sziżali po uslywie jednego iuh 
dzóch lat, jest niesłuszne; kałej rółnocoa ma 
bowiem wielkie środzi, abv dochody swe reito 
jes>czo padwyższyć. 


przńca, a Zazrzamec Kaszewsziego w boś 
szturchnąl -— jeno Ku:fanty przycauywal się 
sza! li swojej, a ramionami wzruszał, to oczy 
przecieral, jskby 1/6 byl pewny, czy go nio 
trapi zmora s: nna. 

— Tfot. — splunął po chwili. 

A brat Rupert hulal po polance, wreszcia 
na trawę się rzucił i jak cielak, tarzeć się 
począł. 

I nie domyślał się nikt, że to natara o po- 
g*ulcone prawa swoje dopominała się; że długo 
tłlamieny, wybuchnął eagle wulkan młodości, ża 
żądza Życia í użycia na wszystkich strunach 
żył krwią nabremielych zagrała, a że w tej 
a nie innej formie się przejawiła, ta już ślepy 
wypadek zrządiił, kszawszy łrətu Runertowi, 
Ru:pertem się urodzić... I niesłusznie imć pan 
Strzemieńczyk konfuzję swvją d> serca wział; 
ni łatwo go było rycerskiej slawy pozbawić, 
tembardziej, że brat Rupert po raz pierwszy 
szablę do ręki chwycił, jeno, gdy szermierz 
uczony modą rycerską poczynał, tamten, by klo- 
nica, tuż k'ło samej rękojeści zajechal.. Ręta 
z:drżała, zdrętwiała od ciosu niespodziewanego 
i szabla frunęła w powietcze. ! 

A tu pana Kurfantego pytają, jak to się 
st:é moglo ? n 

— A diabli go wiedzą!.. — odpowiadal 
zbty z pantalyku szlachcic. 

Brat Rurert tymczasem do góry brzuchem 
leżał i zszczepicnym z sobą chrabąszczom Się 
przypatrywał. < 

Wasszmość! — adezwal się Rej, stając 
nəd nim. < 

— (o? — odrzucił, nie zmieniając pozycji 
braciszek, a cd zmęczenia dysząc szybko. 

— (oraz wię:ej mi się podobasz. f 

Brat Rupert spojrzał na pana Reja i u- 
śmiechnął się, jak dzieciak. 


Taryf- osohovą już pod- 


wyższono, a ad pewnego Czaau istniuje zamiar 
podwyższenia taryfy fcrachłowej Jeżeli się zwa- 
ży, że kclej północna wydaje na ruch rocznie 
15 mil. kor, to jasnem się wyda, że łatwem 
byloby nieco mniej składać na utrzymanie ko- 
lei i w ten sposób chwilowo podwyższyć do 
chody netto; naturalnie zemściło by się to pó- 
źaiej, po objęciu kolei przez państwo, gdyż za- 
niedbanie wymagałoby większyck iawestycyj. 

Kolej północna wykonywa w ogóle na swej 
linji monopol. Na bardze ożywionej liaji Oświę- 
cim-Tczebinia, mimo ciągłych od łat w tej mie- 
rze rekryminacji jiaspek*ji Kolei, nie pzłożono 
jeszcze drugiego toru, a dwerzec w Trzebini 
nie odpowiada zupełnie wymaganiem ruchn. 
Mowcea stawis rezolucję, wzywającą rząd, by 
jak najrychlej przedłożył parlamentowi proješt 
ustawy, w sprawie wypowiedzenia koncesji ko- 
lei północnej z daiem 1 stycznia 1904 r. 

F. Steinwender wnosi dodatkową 
rezolucję, by uważane na to żeby przy upuń- 
stwowieniu kolei nie nastąpiło znaczne obcią- 
żenie finansów państwowych i by to obcią- 
żenie ususięto przy pomocy racjonalnego pod 
wyższenia taryfy. 


Oświadczenie ministra Kolei. 


Minister Wittek oświadcza, że nieslusznym 
jest zarzut, że koleje, które mają być upaństwo- 
wione, będą obecnie czyniły mniejsze inwestycje 
i ilustrował to programem inwestycyjnym wcho- 
dzących w rachubę kolei. Co do zarzutu niedo 
statecznego uwzględnienia żywiełu niemieckiega, 
zaznacza minister, że kolej państwowa jest in- 
stytneją ekonomiczną i przedewszystkiem ma 
służyć komunikacji. Zarząd kolei państw. musi 
na równi trsktować wszystkie narodowości. 
Przy bezwarunkowem trwaniu przy zasadzie je- 
dnego języka slużbowego, uwzględnia się wedle 
możności potrzeby językowe innych narodo- 
woś i. 

Co do terminu upaństwowienia, to powołał 
się na to, że wielu mowców poparło stanowi- 
sko rządu w tej sprawie. 

Munister zakończył oświadczeniem, iż w ra- 
zie upaństwowienia, podwyższenie taryfy będzie 
koniecznym warunkiem. 

Na teia obrady przerwano. 
siedzenie we środę wieczorem. 


Następne po- 


Tow. uprawy tytoniu. 

Pod przewodnictwem p. Mikolaja Krzy: 
sztofowicza odbylo się w sali Tuw. kredy- 
towego ziemskiego w daiu 3 bm. walne zgro- 
madzenie Tow. uprawy tytoniu. 

Sprawozdanie z czypności w r. 1902 kon- 
statuje, ż: rox ten należy zaliczyć do pomy- 
ślnych, mimo złych warunków klimatycznych, 
które spowodowały, ża rośliny tyłoniowe, nie 
mogąc dojrzeć należycie, spadły w cenie. Urząd 
wykupna tytoniu w Monasterzyskach, wypłacił 
203 plantatorom na przestrzeni 14 hektarów 
mniej o 625 k. 99 hb. niż w roku 1901; nato- 
miast Jagtelnica, Borszczów i Zabłctów zauacznie 
więcej wypłaciły za dosławiony tytoń. W spra- 
wezdaniu wyliczone są klęski elemenłarne i sta- 
rania komitetu, aby podairść uprawę i zachęcić 
plantatorów. Pcdaosi też sprawę suszenia liści, 
którą rozwiązano przez urządzenie wzorowej 
szopy, którsby czyniła zsa ść wszelkimi wyma- 
ganiom. Stosunez wagi był nadzwyczajny. Urzą- 
dzi} komitet dalej dwo kursy popularne, aje- 
den dla nauczycieli starauiem rady szkelnej 
krajowej, tudzież kurs dla naczelników gmie w 
B'rszczowie i Zabłotowie. 

Pels doświadczeń założone w Załuczu, dało 
nisstety uiemno ©yniki. W tsm roku będzie 


— Wstawaj! Osick przed nami?.. 
— Qicha noc... w gaju cień!* — zaśpie- 
wał braciszek. Ale wstal. 


Siońce zbliżyło sią ku zachodowi, do polo- | 


wy nieba rzucając lunę czerwieni. 

— Ślicznoś:i! —- odezwał się brat Rupert. 
— A eo za zapach, a co za powietrze — dy- 
chać jeno i dychaćl.. 

— (o wzépan rozpoetyzowałeś się tak dzi- 
siaj ? 

— „(ieba noce, w gaju cieeń* — nie zwa- 
żając ns pytanie śpiewał sobie pod nosem bra- 
ciazek, Lafiryndę dosiadając. | 

W tem Kurfanty się zbliżył, njął go zlekka 
za łokieć i rzekł: 

— Musisz mi wsć»an dać pole, jeżeli 
chesz, bym szwanku na zdrowiu cie poniósł; 
a nie — to w mać luterską zalaję, choć i two- 
jej wiary nie uszanuję. 

— „Cicha noooc, w gaju ciea:Ńl.* — 7a 
wiódł brat Rupert, ale tekim falsetom, iż Kur- 
fantemu się zdało, że nagle na L-firyndę kur 
wyskoczył i zapiał. Szybko leb podaiósł i spoj- 
rzał na śpiewaka, a szłachta w śmiech. Brat 
Rupert psgalopował naprzód... Cala kompanja 
pocwałowała więc za nim. 

„ O dwa stajania od wrót, prowadzących na 
dziedzinice dworzyszczą  Osietkiego, słychać już 
było muzyczkę i gwar i przytupywanie. W czwo- 
ratach parottów i dworkach oficjalistów pusto 
było, jakby przez nie zaraza morowa przeszło, 
ale natomiast przed dworem pana kasztelana 
ruch a ilok niezwykły panował, iż patrzącym się 
zławalo, że wylegl Osiek cały i na jakieś wi- 
dowisko patrzy. A przecz to powszedni dzień 
nie święto, i po calodziennej pracy, laeniej by- 
loby ludiiym do spoczynku brać aię, niż ober- 
tasa w takt skrzypicy wywijać. Niejedną też ko- 


usządzona stacja w luńcech. Pióby z tytoniem 
„Palatynat* nie udały się, to też będzie inny 
gatunez wprowadzony. 

Co się tyczy fidansowej strony Towarzy- 
stwa, to zamknięcie rachunków wykazuje w r. 
1902 w dochodach 14.221 k. 53 h, w wyda- 
tksch 12359 k. 61 h., pozostaje tedy nadwyżka 
w kwocie 1861 k. 92 h. 

Po przyjęciu do wiedomości sprawozdań i 
udziełeniu abzolutorjum komitetowi, mial na 
zakończenie wykład pref. Raciborski. 


Stolice biskupie w Rosji, 


Przez śmierć ś%. ks. metropolity Kłopo- 
tawskiegn, zawakowala trzecia stolica arcypa- 
sterska w Koś.iele katolickim w państwie ro- 
spjsziem. Opróżnione są: biskupstwo wileńskie 
po ks biskupie Z vierowiczu, obecnym biskupie 
sandomierskim, biskupstwo sejneńskie (augustow- 
ssie), po śp. ks. biskupie Baranowskim i na- 
reszcie metropolia petersburska, jednacząca 
wszystkie djecezje katolickie w carstwie. 


Do „Dziennika Poznańskiego" donoszą z 
Petersburga, iż obiega tam wiadomość, że do- 
mniemanym następcą ks. Klopotowskiego bę- 
dzie ks. Jerzy hr. Szembek, obecny biskup 
plocki. 


Wieść ta nabiera prawie pewności, a per- 
trastacje z ks. biskupem Szembekiem są w pel- 
nym biegu. 

Przed kilku miesiącami, kiedy jeszcze ksiądz 
biskup Zwierowicz przebywał na wygnaniu w 
Twerze, a zanim nominacja jego na biskupa 
sandomierskiego była wiadoroą urzędowo, ror- 
chodziła się pogłoske, jakoby ks. biskup Szem- 
bek mirł nastąpić po nim na stolicy biskupiej 
w Wilnie. Tymczasem w tej wiadomości pra- 
wdą było to tylko, że „jednym“ z kandydatów 
na biskupstwo wileńskie był hr. Szembek i że 
z nim w tej mierze toczyły się rokowania. Wa- 
runki jednak zasodnicze, nniemożliwiające wla- 
dzę biskupią w Wilnie, stały się powodem, że 
rokowania do skutku nie przyszły. Wedlug in- 
nych źródeł, poza trudnościami w Wilaie sa- 
myw, stanowisko to osobiście nie bardzo się 
ks. biskupowi uśmiechalło, jako pragnącemu 
szerszej widowni i pola dzialalności. To szersze 
pole stoi dlań —jak się zdaje — teraz otworem. 


Stanowisko metrepolity petersburskiego jeat 


“istotnie ważnem, kto wie czy nie ważniejszem, 


aniżeli metropolia warszawska, której znaczenie 
rząd coraz bardziej tendencyjnie osłabia. Wśród 
wyższego kleru warszawskiej archidjecezji pa- 
nuje nawet obawa, czy rząd nie nosi się z za- 
miarem zniesienia godności arcybiskupiej dla 
d,ecezji warszawskiej, a równocześnie zespole- 
nia wszystkich djecezji w państwie w ręku me- 
tropolji petersburskiej. Są nawet tacy, którzy 
twierdzą, że ks. arcybiskup Popiel jest osta- 
taim warszawskim metropolitą. 


Tow. dla popierania produkcji kra- 
jowych nasion leśnych 


odbyło wczorsj po południu w sali posiedzeń 
niagistratu walne zgromadzenie. Przewodniczył 
p. dr. Szyszyłowice:. Towarzystwo założone 
zostało w styczniu b. r. i ma za cel rozbudze- 
nie produżcji nasion leśnych w kraju, jako naj- 
cdsowiedniejszych i najlepszych dla naszych 
warunków, orz wytugowanie obcych produ. 
któw z kraju przez kupno nasion wlasnycb. 
Caoć w tak krótrim czasie zdołało się Towa- 
rzystwo ledwie użonstytuować, to jednak mo- 
Żna sę było jeż przekonać, że bnpył za nase- 


„, le;rę i gorzałua musiała obchodzć, Do ochota 


byla wielka, a gwar się podwajal. 

— Mośi panowie, — ozwie się Rej, — 
zda się, że trafiamy na slomiane wdowieństwo 
Osieckiego. Jegomość hula, widno, że jejmości 
dobrodziejki d»ma nie ma. 

— A — to szkoda! — wyrwal się brat 
Rupert. 

I nagle zmilki i makiem rozkwitł. 

— A co wasi po niej?.. — Rej spytal. 

— No nie!.. jeno, gdy jest gospodyni, to 
i goś inność t wygoda więtsza. 

Tium stojący w bramie, a ciekawie przy- 
glądający się zabawie, rozstąpił się, widząc 
jadących panów — a wtsdy oczom ich niezwy- 
kly widok się przedstawi. Przed dworem hu- 
lali cbìcp:y i dziewczęta w zapamiętaniu wiel- 
kiem, czsami sę i letnia niewiasta wyrwała, 
a chwyciwszy parobczaka za szyję tak zama- 
szyście „odsiebnega* poszła, że werwy onej 
przazdrościćby inegla dziewka niojedna. Pan 
Zieleniec, zarządzający dobrami podczas nieo- 
breności kasztelanowej, z gorzałą chodził i 
c'ęrtowal, a zachęcał, przed dworem zaś stal 
sam kasztelan i smykiem po skrzypicy wo- 
dził, a wtórowały imu waltornia i bęben, *na 
któ.pm geal pan Lapideski, główny rachmistrz 
O:ieckiego zlucza. 

Okrzyki, tan i wzmagająca się, po każdym 
przejściu pana Ziełeńca, ochota, że już dziady 
w boki się brać, a wyhukiwać zaczęły — roz- 
palily pana Osieckiego, który coraz zamaszy- 
ściej na skrzypicy poczynal, siwą i na pol już 
lssą giową z zadowoleniem  wielkiem kiweł, 
a gdy z praskiem, a trzaskiem koło tanerzne 
przebiegało kolo niego, tupnąl nega o ziemię, 
od ucha zaciął i zawołał: 

— Ot tak! lubasie, kochasie!... gdy zemrę, 
jejmośj wam hulać nie pozwoli. 


niem Kkrajowem jest o wiele znacznicjszy, niż 
produkcja. 

Porównanie zestawień ma dla nas bardzo 
doniosłe znaczenie, wskazuje ono bowiem na 
chwalabną dążność do zaspokojenia potrzeb 
casion w kraju, z drugiej strony jednak na 
bardzo mało rozwiniętą produkcję, tak, że w 
pierwszym roku nie można było ani w malej 
cząstce zaspokoić popytu. Przyczyna tego leży 
głównie w nierozbudzonej jeszcze przedsiębior- 
czości i w zapoznaniu drobnych napozór ke- 
rzyści ze sprzedsży nasion. Niska cena nasion, 
szczególniej drzew liściastych, nasuwa często 
podejrzenie,, że produkcja nasienia, którego 1 
kig. kosztuje np. 70 hal. nie może się opłacać, 
tymczasem u ns:sion o niskiej cenie są też i 
kcszta pozyskania minimalne i wynoszą często 
mniej niż połowę ceny sprzedaży, tak, że czysty 
zysk przenosi niekiedy 100 pre. Zrozumienie 
tego wysokiego, ch-ć w kwocie bezwzzlędaej 
nicznscznego czasem zysku, jest jak wszędzie, 
tak i tutaj podstawą rozwoju przedsiębiorstwa. 

Producentów nasion odstrasza może od 
zbierania obawa, że większe ilości nasien mo- 
głyby zosteć niesprzedane. — Tymczasem oba- 
wa ta jest plonną, otrzymywane bowiem z kra- 
ju i z za granicy zamówienia na całą produk- 
cję krajową bez ograniczenia, tak, że nawet naj- 
znaczniejsze ilości mogły być sprzedano. 

Być może, że i nieurodzaj nasion przyczy- 
nil się w części do niepowodzenia w pierwszym 
roku działalności, choć wobec rozległości na- 
szego kraju, obe,mującego rozmaite rodzaje gle- 
by i różne dzielnice klimatyczne, wobec tego 
wreszcie, że dzialalność usiłuje Tow. rozciągnąć 
na wszystkie ziemie polzkie, mało się to wyda- 
je prawdoprd>bnem. 

Dechedy towarzystwa wynosiły kor. 718 83, 
rozchcedy kor. 44632, pozostaje zapas kasowy 
kor. 27251. 

Członków liczy towarzystwo „50. 

Jak ze sprawozdania powyższego widać, 
Towarzystwo ma przed sobą poważne dla wla- 
ścicieli lasów i leśników zadanie, — potrzeba 
podobnej organizecji również z przytoczonych 
dat wynika; należy przeto trwać w powziętych 
zamiarach i kroczyć dalej po obranej drodze, 
w nadziei, że po zwalczeniu początkowych tru- 
dnoś:i, osiągnie się wytrwałością zamierzony cel. 
Do tego potrzeba jednak współdziałania wła- 
ścicieli lasów i leśników. c 

Po przyjęciu dv wiadomości sprawosdanis, 
dokonano wybcru wydzialu, do którego weszli: 
prezes p. Tadeusz Cieński, zast. Antoni Góral- 
czyk, dalej b. Malaczyński, Kostawiecki, De- 
mianowski, Niedźwiecki, hr. Łubieński i p. $o- 
kołowski, d.legat fundacji skarbkowskiej. 

Malaczyński wykazywał następnie, 
że na produkcję nason leśnych wpływa brak 
cla ochonnege, skutkiem czego Niemcy nas za- 
lewaja. Wnosi, aby w tej mierze zwrócić się do 
gal. Tow. rolniczego, iżby przy uchwalaniu ta- 
ryfy celnej uzyskać clo ochronne. 

Nad tem wywiązała s'ę dyskusjs, a prze- 
wodniczący poruszył myśl, aby urządzić suszar- 
nię nasion i premiowanie ladnych okazów, 
a nadto ustanowić inspektora płatnego do zre- 
alizowania tej myśli. Zarazem uchwalono wnieść 
petycje o subwencje do kraju i rządu. 


Towarzystwo dla popierania nauki 
połskiej. 


W sprawozdaniu rocznem, które wydal wy- 
dział Towarzystwa dla popierania nauki pol- 
stiej wa Lwowie, zaznacza tenże wydział, że 
w drugim raka istnienia wzrasła znakomicie 


N-gie kompania Bazbińczyków przed dwór 
zawaliła. 

Pan Osiecki okrutnie na swym instrnmen- 
cie zarypal — może z radości na widok niespo- 
dziewanych gości, może z lęku, że jejmość z po- 
łowy drogi zawróciła, ale, dostrzeglszy jezduych 
z panem Rejem na czele: 

— Lubasie, ko hasie! — w glos krzyknął. 

I skrzypicę Lapideskiemu oddając, a mó- 
wiąc: 

— Wyręcz mnie, kochasiu | 

Ramiona otworzył i jął po kolei każdego 
obłap'ać, nawet i brata Ruperta, którego po raz 
pierwszy w życiu swem wilział, do piersi przy- 
tuil i rzekł: 

— I ty, lubasiu, przypomniałeś sobie ka- 
sztelana osieckiego !.. 

— Gwarno u waszmoś:i, gwarac! — Rej 
zaczął. — Widocznie, że jejmości dobrodziki do- 
ma n'emasz.. A cobyś zrobił, gdyby tak znie- 
nacka powróciła ? 

— Cuhbo — lubasiu, kochasiu — cicho! 
bo najłatwiej jest nieszczęście wywróżyć. | 

— Cóż, panie Fasztelanie — przyjmiesz 
ochotnie gromadę taką ?... f 

— Gə:dasz, lubasin, jak smyk — nie Rej 
z Nygłowic. Zawsze bylbym wam rad, a dziś 
podwójnie, bo to i białogłowa pomiędzy nas 
się nie wkręci i jutro właśnie na npatrzonego 
niedźwisdsa się wybierzem, na którego cd- 
dawna chrapkę mam, ko szkodnik paskudny, 
a i fizlarz niemniejszy. Ale do dworu, na 
zieleniaczex, ua kasztelański zieleniaczek chodź- 
cie, Iabasie!.. A ty, ojczaszku naprzód, z wieku 
i urzędu — jak się uałeży, z wieku i urzędu, 
kochasiu! Zła mi się, że od śmierci ś. p. 
pierwszej ma.*onki mojej nie widziehśmy się... 

( nastapi). 


Piervsza w kraju 


Fabryka wyrobów z papieru 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


We LWOWIE 


gmach br. Skarbka (dawna Sala tojmewa) 


ksleca: KOPERTY, PAPIERY 


LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. 


j Do nabycia w sklepie przy placu Marjackim 1. 8, 
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s innych Mandlach papierewych we Lwowie i ua prowineji. 
Cenofki | wsary wysyla się edwrotnis 


liczba członków i stosunkowo wielce pomyślny 

obrót kasowy. W roku ubiegłym przybyło no- 

wych członków 507, tak że ogól wynosi obs- 

cnie 1015. Trzeba dodać, że liczba nowo zjedna- 

-- nych człontów zbliża sią bardzo do ogólnej ich 
liczby, jaką pozyskano w pierwszym roku istnie- 
nia Towarzystwa, wynosi bowiem okolo cztery 
piąte całkowitej ich cyfry (506 : 634). W tej 
okcliczności należy upatrywać dowód poważne: 
go zainteresowania się losami Towarzystwa ze 
strony społeczeństwa, a zarazem ctu hę iza- 
chętę do przyszłej pracy nad jego rozwojem. 
Stwierdzić możaa z naciskiem szczególnym fakt, 
którego podobno żadne jeszcze Towarzystwo 
polskie, służące celom nauki, zapiszć dotąd nie 
zdcłało: że liczba członków tego Towarzystwa 
przekroczyła cyfrę tysiąca. 

Ogólny obrót kasowy wykazuje w przy- 
chodach za rok nbiegły sumę 12881 k. 50 b. 
Na fnndusz zakladcwy zebrano w roku 1901 
14290 k. 24 h., w r. 1900 natomiast 7744 k. 
85 b. Jest to zupelaie normalne, bo w r. 1901 
było już mniej członków założycieli. Za to wzrósł 
fundusz obrotowy, bo gdy w r. 1901 wynosił 
on 2962 k. 41 h., to w r. 1902 dorósł do 6136 
k. 65 hb. 

Na to znaczne zwiększenie funduszu obrce- 
towego wplynęły, prócz subwencji sejmowej 
500 kor., tudzież kwcty 193 k. 29 k, uzbie- 
ranej z datków pomniejszych, głównie i prze- 
dewszystkiem wkladki członków czynnych zwy- 
czajnych i wspierających »wyczajnych (po 8i 
1 k.) w Jącznej sumie 3861 k., jako też zna- 
czniejszy procent, jaki w roku ubiegłym przy- 
niosła lokacja funduszu zakładowego w kwocie 
606 k. 50 b. Przyrost tak znaczny funduszu 
obrotowego uważać można jako znamienny 
miernik rozwoju Towarzystwa w roku ubie- 
glym. 

Przypatrując się bliżej charakterowi wply- 
wów kasowych w roku ubieglym, zarówna 
w funduszn zakładowym jak i obrotowym, mo- 
żna stwierdzić, Że nie ma pośród nich prawie 
żadnych dochodów nadiwyczajoych, w ksztalcie 
subwencyj, znaczniejszych datków, »apisów itp. 
(z wyjątkiem subwencji sejmowej 500 k.) Caly, 
stosnnkowo dość znaczny dochód obu lat za- 
wdzięczyć należy wyłącznie wkładkom członków, 
jakoteż rosnącej z biegiem czasu sle procento- 
wej własnych kapitałów. Towarzystwo powstało 
zatem i rozwija sę o własnych silach; w czem 
chyba wolno upatrywać dowód zdrowia i żywo- 
tności instytucji. W ciągu niespelna dwu lat 
istnienia Towarzystwa ogólny obrót kasowy d.- 
sięgnął cyfry 30 124 k. 15 b., a kapitał zakla- 
dowy, z kcńcem roku drugiego, po stosownej 
łokacii uzbieranej gotówki, przedstawia wartość 
23363 k 05 b. 

Co się tyczy działalności wydziała w kie- 
runku popierania spraw naukowych, to przed- 
stawia się ona następująco: 

W roku ubiegłym ubazaly się w drukn 
pierwsze dwie.publikacje Towarzystwa: pref. 
dra Bron. Dembińskiego: „Źródła do dziejów 
drrgego i trzeciego rozb'oru Polski, tom I. 
(Lwów, 1901, str. LXXI i 565) i p. Łukasza 
Bodaszewstiego: „Tecrja ruchu wody na zasa- 
dzie ruchu falowego*, cz. I. z 176 fg. w tekście 
i 2 tabl. 

Układając prcgram działalności nn rok bie- 
żący wydział zwrócił przedewszystkiem uwagą na 
podjęcie nowych wydawnictw. U.hwalono tedy 
oglcsić w publikacjach: pracę dr. Pczemyelawn 

~ Dąbkowskiego pt. „O utwierdzeniu nmów pod 
grozą lajania w prawie polskiem średniowie- 
cznem*. 

Drugą z kolei pracą, większych rozmiarów, 
przyjętą do publikacyj Towarzy:twa na wnio 
sek czł. wydz., prof. Balzera, jest dzielo prof 
dra Władysława Abrabama p. t. „Powstania 
organizacji kościoła łacińskiego na Rusi i w Mol- 
dawji*. Obejmuje ono ówa tomy druku. 

Dzielo rozpada się na trzy części: 1. Dzia- 
łalność misvjna. 2. Powstanie metropelji la- 
cińskiej w Haliczu. 3 Metrepolja we Lwowie. 
Dwie pierwsze części wypełnią tom pisrwszy, 
trzecia tom drugi. 

Obie prace znajdują się już pod prasą. 

Jak widzimy, towarzystwo spelnia swe za- 
danie dodatnio. Ponieważ byl by do życzenia, 
aby pożyteczne to towarzystwo jak najwięcej 
miało członków, podajemy wyciąg z jego sta- 
tutów do wiadomości ogółu. I tak: 

Członkiem czynnym założycielem, na stale, 
staje się, kto uiści jednorazową wkładkę w kwo- 
cie 200 kor. 

Członkiem czynnym zwyczajnym staje się 
osoba, która miści na cele towarzystwa roczną 
wkładłę 8 kor. 

Członkiem wspierającym dożywotnim staje 
sią osoba, która uiści na cele towarzystwa je- 
dnorazową wkładkę w kwocie 50 kor. 

Członkiem wspierającym zwyczajnym staje 
się osoba, która uiści na cele towarzystwa 
wkładkę roczną 1 kor. 

Adres towarzystwa: 
Bernardyńskie*. 


EE 


KRONIKA. 


Pizy zebraniach publieznych, zaba 
waeh (towarzyskieh i wszelkich uro- 
ezystościach pamiętajmy o ofiarach na 
ładowę kościołów we wschodniej Gali. 
cjii aa Towarzystwo Szkoły ludowej. 


„Lwów, Acchiwum 


LWÓW 6 marsa. 

Staa powietrza. Godzina 14 w południe: 
Ciepłota +- 6 R. Pogoda. 

Wia 'omości oaobiste. Adam hr. Krasi ń- 
ski, ordynat na Opinogórze, przybył wczoraj z Za- 
kopanego dn Lwowa na dni kilka w odwiedziny 
swego teścia hr. Kaz Badeniego. 

Wiadomości djecezjalue. Rx kat. djenezja 


przemyska : Prezentę na probostwo w Wolkowyi, 
otrzymał ks. Tytus Mermon, administrator tam- 
tejszy. 


Ks. kardynał Pusyna, jak donoszą z Rzy- 
mu. był onegdaj na posłuchaniu u Ojca św. i do- 
znał bardzo łaskawego przy.ęcia. 

Zniana w kierownictwie magistratu. 
Sekcja organizacyjna rady miejskiej, uchwaliła zapro- 
ponować radzie przyjęcie prośby wiceprezydenta ma- 
gistratu. p. Ignacego Romanowskiego, który 
po wysłużeniu pelaych lat, zażądał przeniesienia go 
w stan spoczynku. 


Stosownie do propozycji prezy jum miasta, 


uchwaliła sekcja przedlcżyć radzie jako kandydata na 


Cylindry 


posadę dyrektora magistratu (takim bowiem 
w myśl nowej organizacji, jest tytulstura tego urzędu) 
starszego radcę, p. Edmunda Lukasa. 

Z Tow. uczestników powstania r. 1863. 
Nawo wybrany wydział Tow. uczestaików powstania 
roku 1863 na ostatoiem swem posiedzeniu wziął 
pod uwagę stau funduszu dła wsparcia uczestników 
powstania r. 1863, niezdolnych wskutek podeszłego 
wieku do pracy, a który.h liczba dochodzi de 300 
osób a jak sprawozdanie wykazuje, to z dotychcza: 
sowych przychodów ledwie 22 weteranom udzielić 
możua było po 170 k. rocznie, 288 zgłaszającym 
się o zapomogę 3 854 koron, co na osobę wynosi 
ledwie po 13 koron. Wobec tych stosunków stalo 
sę niemożebnem należyte zaopatrzenie i wsparcie 
biedaych uczeatników powstania r. 1863. Powzięto 
więc u:hwalę, ażeby odzieść się z prośbą do władz 
gminnych, powiatowych i instytucyj finansowych, 
znanych z ofiarneści na cele n.rodowe, by ucnwa 
lily, ewentualnie podniosły suhwencje, jak to uczymł 
Bank zal.czkowy, podnosząc udzielosą na r. 1902 
subwencję z kwoty 200 kor., na r. 1908 na 500 
kor. Tym bowiem tylko sposobem, wzmocniwszy 
fundusz Towarzystwa, będzie możaa nieść bodaj czę- 
ściowo ulgę na ostatnie lata starcom, którzy nmieśli 
w ofierze Życie swe i mienie w obronie niepodleglo- 
ści Ojczyzny w r. 1863. Skarbnikiem Towarzystwa 
wybrano obywatela Karola Kalitę i upoważniono go 
do ońbierania wszystkich datków i subwencyj, ofia- 
rowanych na rzecz uczesiników powstania r. 1863. 

Zgromadzenie obywateli przedmieścia Janow- 
skiego i Gródeckiego, odbędzie sę w niedzielę dnia 
8 marca br. w szkole im. św. Aany o godzinie 5 
po połudaiu. 

Bracia Tercjarze św. Franciszka, poslu- 
gująry ubogim, będą kwestowali jutro i w daiach 
następnych w I dzielnicy miasta od godziny 1] 
w południe do godziny 4 popołudmia Oprócz jałmu- 
żny w piemiądzech, pożądane są: odzież bielizna 
i obuwie. 

* Do krajowsgo Związkn przemysłowe- 
go Stowarzyszenia z ogr. por. przystąpili w dal- 
szym ciągu, jako członkowie: Rada miejska w No- 
wym Sączu, rada powiatowa w Sanoku, rada powia- 
towa w L'manowie, rada powiatowa w Dąbrowie, 
gal. Towarzystwo magazyaowe we Lwowie, Stanisław 
br. Wiśniewski, radca lgaacy Drewnowski, inżynier 
Władysław Skoczyński, właściciel fabryk Baltazar 
Bogucki 

Z powodu śmierci Riegera wystosował 
marszałek krajowy Andrzej hr. Potocki do syna 
zmarlego br. Bogusława Riegera następujący tele- 
gram kondolencyjmy: Proszę przyjąć wyrazy glębo 
kiego współczucia z powodu bolesnej straty, Odczu- 
wam ją również i ja, pomay wspólnej pracy, która 
łączyła ojca pańskiego z moim ojcem i zacisnęła 
między nimi wę:ły przyjaźai. 

Oby przykład szlachetnej, dzielnej pra:y, pedej 
mowanej zawsze pod sztandarem narodowym dia 
dobra kraju i państwa, znalazł w młodszem pokole- 
niu, jak najwięcej naśladowców i zdołał z czagein 
wyrówn:ć wielką stratę, jaką pon si teraz wasz kraj. 
Andrzej hr. Potocki, marszałek krajowy. 

Czytelnia Katolicza odbyła osegdaj walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem prof. Thulliego 
Sprawozdaniem za r. 1902 zamknęła Csytelnia ka 
tolicka jedenasty rok swego istnienia. W r. ubiegłym 
odhyło się staraniem zarządu dwadzieścia kilka po 
gadanek i odczytów, bądz to w lokalu Czytelni, bądź 
też w sali stow. kupców i młodzieży handlowej, a 
prócz tego kilka wieczorków i ob.hodów  narcdu- 
wych. Dochody Czytelni w ubiegiym roku wynosiły 
3220 kor. 72 hal, rozchedy zsś 3108 kor 77 hal. 
Na zgromadzeniu dokonano wyboru czterech człon- 
ków wydziału, do którego weszli: D'Abancourt Ka 
rol, hr. Badeni Józef, Siemieński Jan i Urbsnowski 
Jan. Zgromadzenie zakończono odczytem o sądach 
honorowych, który wygłosił dr. Zyg. Gargss. 

Stacja ratunkowa w lutym udzieliła pomocy 
w 234 wypadkach, w czem było 5 samobójstw. Od 
założenia Tow. ratunkowego udzieliła stacja pomocy 
w 29.288 wypadkach. Członków wspierających liczy 
Tow. 1300. 

Zarząd izraelickiej kuchni ludowej dla 
biednej ludaości bez różnicy wyznania, wydał spra- 
wozdanie za rek 1902. Dochody kuchni wynosiły 
w roku sprawozdawczym 7568 kor. 44 hal Wyda- 
no cbiadów ogółem 30.000. Całonków liczy ku- 
chnia 150. 

Jubileusz Vrehliekiego. Czeska Beseda we 
Lwowie odbędzie w niedzielę o godzinie 4'/, popo- 
łudnin w lokvlu „Łutni* w pasażn Hausmana uro- 
czystość jubileuszową Jarosława Yrchlickiego. Wstęp 
wolny 

Hakatyzm. Pnełożeństwo izraelickiej gminy 
wyznaniowej w Dolinie, wydało odezwę, wzywsjącą 
do składek na żydów pogorzelców w Dolinie podczas 
pożaru w dnin 21 lutego. Odezwa ta redagowana 
po — niemiecku, — dlaczego? Czy Niemcy 
dadzą składki, czy Polacy ? 

t Leon hr. Skórzewski. W Poznańskiem 
w Łabiszynie umarl w 58 roku życia Leon hr. 
Skórzewski. W zmarlym traci Poznańskie jednego 
z najlepszych swych synów Hr. Skórzewski przez 
dlugie lata nałeżał do sejmu i parlamentu,, gdzie 
odznaczał sią rozumem politycznym, zdaniem wy- 
trawnem i mądrą zawsze radą; bardzo wykształcony 
i kulturny, wykwintnny w obejściu, a szlachetny i 
dobry w uczynkach jednal sohie przyjaciół we wszy- 
stkich sferach społeczeństwa. Hr. Skórzewski, który 
był bardzo zamożny, umarł bezdzietay. Pozostawia 
on tylko siostrę. Pogrzeb odbędzie się w Łabiszynie, 
majątku rodzianym. 

Testament ks. metropolity Kłopotow- 
skiego. W poniedziałek otworzono testament śp. 
metropolity Kłopotowskiego. Zaaleziono w gotówce 
22 000 rubli. Caly majątek zmarły metropolita zapi- 
sal staremu cjeu. Po jego śmierci majątek Stolypi: 
no, w gubernji nowogrodzkiej, przejdzie na rzecz 
seminarjum duchawnego rzymsko katolickiego mohy- 
lowskiego, aby profesorowie i wychowańcy semina- 
rjum do tego majątku udawali się na odpoczynek i 
dla poprawy zdrowia. Krewnym zmarly metropalta za- 
pisał 7000 rubli, po 1000 rubli na rzecz przytułku 
dla chłopców i dziewcząt, 10.000 rubli na rzecz se- 
minarjum w Żytomierzu. Procenty od tej sumy mają 
być obracane na stypendja, z warunkiem, aby każdy 
stypendysta, po olrzymaniu święceń kapłańskich, od- 
prawiał rocznie jedną mszę św. za duszę śp. me- 
tropolity. W razie zamknięcia seminarjum w Żyto- 
mierzu, kapitał przejdzie ua rzecz seminarjum mo- 
hylowskiego. Spowiednikom swoim: ks. Przyremblo 
wi i ks. Sidorowiczowi polecił testator rozdać resztę 
pieniędzy na msze św. 

Wystawa sportowa odbędzie się w War 
szawie na Dynasach w roku bieżącym. Termin ogla- 
szony będzie późaiej. i 

Bojza między studentami. Wczoraj w Wie- 
dniu w kawiarni „Unioa* przyszło do bójki między 
burszami niemieckimi, a studentami chorwaczjmi i 
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ałowackimi, Niemcy zażądali od Chorwatów, aby po- 
zdejmowali słowieńskie odznaki. Gdy ci tego uczyn č 
mie chcieli, Niemcy rzuzili się na nich. Bójka była 
tak zacięta, że kilkunastu studentów jest ciężko 
ranionych, a całe urządzenie kawiarni zdemolowano. 
Kawiarz ponosi szkodę na przeszło 2000 koron. 18 
Niemców aresztowano. 

Run w Pradze. Kuratorja czeskiej Kzasy 
oszczęduości podaje, że jako organ kontrolny na ży- 
czenie dyrekcji w cstataich dwóch daiach przedsię- 
wzięła ponownie ściśłą rewizję wszystkich oddziałów 
Kasy i znalazło wszystko we wzorowym porządku. 
Dalej zapewnia kuraterja, że właściciele wkładek 
mają wszelką rękojmię bezpieczeństwa, tem bardziej, 
że nienaruszalny majątek Kasy 49”/, miljona koron 
jeszcze bęlzie powiększony. 

Demonstracje przeciw ustawie wojsko- 
wej. Kilkuset studentów zebrało się wczoraj wie- 
czorem przed ugiwersytetem budapeszteńskim, celem 
demonstrowania przsciw przedłożeniu wojskowemu. 
Postanowiono wziąć udział w zgromadzeniu niedziel- 
nem i zwołać spscjalae zgromadzenie studentów 
we środę 

Demorstracje podatkowe we Włoszech. 
W Quealisno zebrało się onegdaj paręset chłopów 
pod ratuszzm, aby zademonstrować przeciw pol 
wyższeniu podstku konsumryjacgo Z wołaniem: 
„Precz z podatkami! Precz z radą miejską!' przecią 
gali przez uiice i podpalili trzy budki celników. 
Oś:niu chłopów uwięziono 

Stan pogody w Europie (Sprawozdania 
centralnej stacji meteorologieznej w Wiedniu). Dnia 


5-go, godzina 7 rano notują: Haparanda —1 2, 
Wisdeń --7'0, Pola --70, Budapeszt --7'0, 
Florencja -|-9 0, Biarrita 4-110, Paryż -ł-1'0, 
Monachium -|-1'0, Berlia 1-40, Memoli -+50, 
Wilmo --2'0, Bregencja --34, Gorycja --4'1, 
Rzym --92, Petersburg —27, Moskwa —69, 
Abazia -+7 8, Łussia piceolo -4-9 9, Nizza +10 0. 


Ciśnienie od wczoraj na zachodzie Europy sil- 
nie się podniosło, ma południu wystąpiła depresja ; 
minimum na północnym zachodzie splaszczyło się. 
W Austrji przy silnym opadzie ciśnienia ku wscho- 
dowi więcej chmurna pogoda, wittrzaąa z opadami, 
głównie w krajach alpejskich i na południu. Tem- 
peratura od wczoraj nieco opadla, Prognoza: Wy- 
pogadza się, chłodno. 

* Ogólnie wydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró- 
wnież znakomite jak i niezrównane są Mauthoera 
nasiona warzywne i kwiatowe. 


* Zakład techniczno-dentystyczny, p. Z. 


Wiktora, już został otwarty na placu Bernardyń 
skim. 
* W „fwisździe* lwowskiej odbędzie się w nie- 


dzielę dnia 8 marca b. r. przedstawienie amatorskie na 
korzyść funduszu Stowarzyszenia w lokalu własnym (ulica 
Franciszkańska 1 7). Członkowie Stowarzyszenia odegrają : 
„Gwizdż Syberji*, damat w 3 aktach, a 4 odsłonach 
Leopo'da hr. Starzeńskieg. W przerwach kon ert mu- 
zyki 80 p. o. Początek o godzinie 7 wieczorem. — Na- 
stę ne przeistawienie w niedzielę 15 marca 

* Zarząd Stawów Panieńskich zawiadamia, Że rzeczy 
i łyżwy pozostawione do przechowania w szatniach To- 
warzystwa, wydawane będą zgłas ająręm się po nie oso- 
bom, począwszy od dnia dzisiejszego aż do dnia 13 
marea b. r. co dzień od godziay LU do pół do 1 przed 
połud i od godz 4 do pół 6 popoł. 

* Walne zgremadzenie członków Stow  przemysło- 
wego rymarzy, siocla'zy, kaferników, tapicerów i kor- 
drarzy we Lwowie, odbędzie sę w środę dnia 1! marca 
b. r. o godzinie 6 wieczorem w lokalu izby rękodziel- 
niczej 

* Młodzież prży pracy, XIV. posiedzenie „Kółka 
polonistów* odhędzie się w sobotę dmia 7 marca b. r. 
o godzinie 5 pop MMI w sali I. uniwersytetu. Na po- 
rządkn dziennym : Odczyt dra Kazimierza Jare kiego pt. : 
„ZB czenie i idea Króla Ducha Słowackiego**. — Wstęp 
wolny, goście mile widziani. 

* Z „Sekoła'. Poskie Tow. gimnastyczne „Sokół“ 
we Lwowie urządza w niedzielę wieczorek rozmaitości 
z produkcjami magieznem: i współudzi:łem panny Marji 
Hollenderównej i p. Jana Kolinka Początek punktnalnie 
o godzinie 4 wieczorem. Ce'y miejsc: Kr.esła po 50, 
40 i 30 et Wstęp na salę 25 ct., dla studentów 10 ct. 

* Komisja precesowa Tow. Bratniej pomocy słacha- 
czów politechniki we Lwowie, wzywa wszystkich swych 
dłużników do wnuszenia przypadających rat dłużnych w 
Towarzystwie z mn'dmienieniem, że w razie przeci- 
wnym zmnszona hędzie zwrócić się ze swemi roszczeniami 
na drogę sądową 

* Zgromadzenie przymusowoj kasy chorych majstrów 
przy Stow przemysłowem krawców i kuśnierzy we Lwo- 
wie, odbęłze się duia 8 marca b r. o godz 4 posol. 
w izbie rękodzieiwiczej w ratuszu II. piętro — Kasa 
miała w roku !902 roka dochodu 6537 kor. 95 hal 
Zaległość u członków wynos:ą 1897 kor. 80 hał. 

Składki na cele użyteczgości pablicznej lub ma- 
radowej. 

Dla Ludwiki R hafciarki, złożyli w dalszym 
ciągu pp: H R z Bolechowa 2 kor., Ludwika Kosso- 
wicz z Dobrom:la 1 kor, Inia, Zygmuś i Dzianio P. z 
Jarosławia 4 kor, Sob z Kałusza 4 kor, M M.z 
Żółkwi 1 kor. M. F. 6 kor. 80 hal. 

Na budowę kościołów w Galicji wschodniej, 
p. Radoniewicz z Krempny 1 kor. 

Zmarh: 

We Lwowie zmarła Antonina z Maryanowskich 
Bętkowska, wdowa po pocrmistrzo, w 83 r. Życia. 

W Krakowie zmarła Ksawera z Krallów Szum- 
rańska, 
życia, 

W Mościskach zmarł dr. Wilhelm Karner, lekarz 
miejski, w 65 r. życia. 

W Warszawie zmarł Aleksander Einsporn, były 
ś iewak opery lwowskiej, brat p Adeli Żelazowsk iej, zna- 
nej artystki, 
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wychodzi dwa razy dziennie 


i kosnmłuje miesięcznie 


2 kor. we Lwowie 
2 kor. 90 h. na prowineji. 


Z dwurazzwą wysyłką 3 kor. 


Dla naszych abonentów. 


Chcąc abonentom naszym ułatwić nabycie te nich 
a dobrych książek, odstępujemy im, dopóki niewiel 
ki zapas starczy, następujące dzieła po cenach wy- 
jątko zmiżonych : 

Serja I. (Powieści i nowelle) : Fogazzaro 
„Dawny światek*, Gawalewicz „Majster do wszyst- 
kiego*, Włast „Opowiadania z okolic o Mi- 
ciński „Nauczycielka*, Rystan „Jerk“, Żuławski 
„Pax*, Begrowski „Szkoła Kwintyna. Razem 7 ksią- 
żek, zamiast ceny księgarskiej 12 koron 20 hal., 
tylko 7 koron. 

Serja IL (Powieści i nowelle): > Jirasek „Raj 
świata”, Sewer „W kleszczach", Neumanowa 
„Baśnie wschodu". Dwie nowelle Czaszki (Tad. 
Rittaer) „Dora“, Górski „Bibljoman*, Grabowski 
„Przed laty“. Razem 7 książek, zamiast ceny księ- 
garskiej 10 kor., tylko 6 kor. 


wdowa po urzędniku sądowym w 65 rokn 


i kapelusze P. C. Habiga i angielskie Scotta 


CHAPEAU-CLAQUE, KAPELUSZE „Opera“, KAPELUSZE pluszowe, łedenowe i filcowe, 


w Bajnowszych żar TR 


Serja I i Il razem tylko 12 kor. 
Serja JIL. (Dzieła historyczne):  Siarczyński 


„Dzień 3 Maja 1791“, „Rys historyczny kampanji- 


ks Józefa Poniatowskiego (1809), Wodzicki „Pa- 
miętniki prezydenta Rzeczypospolitej krakowskiej *, 
Wysocki „Pamiętniki kampanji węgierskiej 1848 
roku”, Kołaczkowski „Henryk Dąbrowski* (z illustr ), 
Lichocki „Pamiętniki prezydenta m Krakowa z cz= 
gów Koścuski*, Szajnocha „Pisma“ 2 tomy (ste. 
880), Wodzicka „Eliza Radziwiłłówna i Wilhelra I* 
(z iilustr), Wybranowski „Oagi w dworach*. Ra- 
zem 10 tomów, zamiast ceny księgarskiej 21 kor. 
10 hal., tylko 13 kor. 

Serja IV. (Rozmaite): Gawalewicz „Poezje“ 
(z illustr. Stachiewicza), Pieniążek „Słomiany wdo- 
wiec" komedja, Ezhegaray „Gateotto* dramat, Ter- 
nowski St. hr. „Kolendy*. Tenże „O Rusi i Rusi 
nach”, Tenże „Leon XIII*, Łoziński „Tłum* stu 
djum. Razem 7 książek, zamiast ceny księgarskiej 
8 kor. 80 hal., tylko 5 kor 

Serja III i IV razem tylko 16 kor. 

Wszystkie cztery serje razem, Za. 
miast ceny księgarskiej 52 kor. 10 hal 
tylko 26 kor. 

Zamawiać możaa tylko kompletne serje. Przy 
zamówieniu wystarczy podać numer secji, oraz na- 
leży równocz'Śście przesłać należytość , Admini 
stracja „Dziepu ka Polskiego“ we Lwowie. 


NN "OC" | wm w EW 
Notatki literaękie i artystyczne. 


Ę opzrtowr teatru miejskiego wa Lwowie. 
Dziś w piątek po raz pierwszy „Markiz de 
Priola", sztuka w 4 aktach Henryka Lav:dana, przeło: 
żyła z francuskiego Wanda Nalęczówna (grana po raz 
pierwszy w Paryżu w „Comedie Française" daia 
7 lutego 1902). W przedstawieniu wystąpią panie: 
Bedaarzewska. Solska, Stachowisiowe; pp.: Kamiń- 
ski, Solski, Feldmaa, Brzozowski, Aatomiewski, Star 
misławski i Rasiński. 

Jutro w sobotę „Tosca*, opera w 3 aktach 
G Pu:cim'ego. Gościnay występ Jaainy Korolewicz- 
Waydowsj. Angusta Dianni, Józefa Szymaśskiego 
i Juljana Jaromina. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 3! 
„Wolny strzelec“. opera romantyczna w 3 aktach, 
a 5 odsłonach K. M. Webera. -- Wieczorem o go 
dzinie 7*/4 „Mieszczanie“, sztuka w 4 aktach Ma- 
ksyma Gorkiego. 

W poniedziałek „Markis de Priola*, sztnka. 

We wtorek „Tosca*, opera. 

Repertoar Filharmonji iwowskiej. W so- 
botę, 7 marca, sztny koncert w sezonie 1902/3. 


Program: J. 1. Gluck: „Ifigenia w Aulidzie’ ; 
2. Haydn: Z symfonji E-mol Andante; 3- Moza t: 
Uwertura z op. „Fiet czarodziejski*. il. 1. Beetho 


ven: Z symfonji „Eroica*, część dga; 2 Schu 
bert: Z symfonji H mol, część pierwsza; 3. Men: 
delsohn: Scherzo a Caprizzio. III 1 Liszt: Poemat 


symfoniczny „Prometeusz“; 2. Berlioz: Z symfoaji 
fantastycznej, część druga; 3. Wagner: Uwertura 
z op. „Tanahaxser". -- Ceny miejs: niezwykla 
zniżone. 


W mielzielę, 8 merca, setny pierwszy kon- 
cert w sszouie 1902/1903. G'ny miejsz takie same 
niskie, jak na koncert sobotni. 

Z Filharmonji. Səlma Kurz, primadzana 
opery wiedeńskiej, która śpiewała przed paru tygo- 
da ami w Filharmonji, w zastępstwie Van Dycka, 
wywolując powszechny entuzjazm, przybywa w przy 
szłjm tygodniu w powtórną gościnę do naszego 
miasta i wystąpi na estradzie F Ihsrmonji w dwóch 
najbliższych konzertach  filharmonicznych, a miano- 
wicie we czwartek, 12 bm. i w sobotę, 14 bm. 
Zapraszając zcakomitą artystkę Ba obydwa te koa 
certy, uszynila dyrekcja Filharmonji zsdość wyra 
łoRemu pod jej adresem w tym  wzg'ędzie życzeniu 
ze strony muzyka nej publiczmośii lwowskiej, udało 
się jej zaś pozyskać Selmę Kurz ma dwa występy. 
dzięki uprzejmości dycektora opery wiedeńakiej, p. 
Mahlera 

Salon Latoura. Kierowaictwo artystyczne sa 
lonu sztuk pięknych przy ul. Trzeciego Maje, z dniem 
1 bm. objął p. Adam Cybulski. W niedzielę, 8 bm., 
otwarcie wystawy dzieł Jacka Malczewskiego 
i Wojciecha Wessa (razem kilkanaście obrazów 
pierwszorzędnej wartości, wielkiego twórcy  „Błę- 
dnego kola“ i młodego, a tsk niezwykle utalento 
wanego malarza krakowskiego). W dalszym ciągu 
zapo wiedziane wystawy dzieł różnych malarzy pol- 
skich i ohcych Od 1 kwietnia: Francesco Goya 
jako rytownik — zbiór kom :letny akwafort orygi- 
nalnych wielkiego mistrza hisz :ańskiego. 


„TOSCA. 


(„Tosca*, opera w 3 aktach G. Pucciniego. Slowa 
linki i Giacosy, podług dramatu W. Sardou. Pierw- 
sze przedstawienie w teatrze miejskim d. 5 marca rb ) 


Niebywały a tak lstwo zdobyty w swoim 
czasie sukces „Cavallsriis, spowodował prawie 
cały świat muzyczny przed laty dwunastu do 
wniosku, że opera ta przez pclączenie instru- 
mentacji wapnerowskiej z włoską melodyjnością, 
stala się prototypem opery przyszłeści, a liczni 
jeszcze wówczas anti-wagnerzyści głosili, że nie 
mistrz z Bayreuthu, lecz Mascagni jest twórcą 
nowego kierunku w muzyce. Parę lat późciej, 
przekonawszy się, że „Pajace* o wiele prze 
wyższają wartością „Cavallerię*, powiedziano 
to samo o Lsoneavallu. 

Dzisiaj widzimy dostatecznie, że jeżeli mo- 
żna wróżyć przyszłość i wierzyć w znaczenie 
jakiejś nowo-włoskiej szkoły, to dalszy jej roz- 
wój zależeć będzie nie od zanikającej już twór- 
czości Mascagniego i Laoncavalla, lecz od Pocci- 
niego, górującego ponad tamtymi nietyle talen- 
tem, jak inteligencją muzyczną, wykształceniem 
i pojęciami modernistycznemi. 

Mnie osobiście zdaje się jednak, że nietył 
ko Puccini nie będzie tym twórcą owej ery 
w sztuce, ale nawet żaden jego rodak. gdyż 
czasy swietności włoskiej muzyki już minęły. 
Przyszlość należy do Słowian. Czy tymi Sł- 
wianami będą Czcsi, czy Rosjanie, czy Polacy, 
czas okaże. Postarajmy się o to, abyśmy to 
byli my — Polacy. W każdym razie na m tej 
sławy potrzeba najwięcej. 

Jednakowoż przyznać trzeba, że Puccini 
posiada znaczny talent, a co więcej, posiada 
solidne wykształcenie muzyczne i wyrobiony 
smak rstetyczny. Tego smaku nabył w szkole 
francuskiej. Chociaż więc widać u niego wielią 
zależność od Fraacuzów (a mianowicie od Mas- 
seneta), zależność, objawiającą się nawet wy- 
borem tekstów z hteratury francuskiej, jednakże 
dobre strony tego wplywu fr.ntuskiege p.ze- 
wyższają, choćby tylko pohamowanie brutal- 
nych wybuchów temperamentu, będących wła- 


ściwóścią charakteru włoskiego. M«meniów wy- 
soce dramatycznych atoli posiada muzyka Pucci- 
niego aż nadto, tylko. pod formą więcej szla- 
chetną i wdzięczną, natomiast daja się nieraz 
odczuć brak pomysłowoś.i t:małów, eLyli — 
jak chce publiczaość — melodj. Z tego więc $ 
powodu nie mcżna tego komsozytora zalidzyć 
dv wielkich geqiuszów twórczych, tylko do uta- 
łentowanych. a zgrabnych eklektyków ; muzyka 
zaś jego nie może mieć pretensji do nieśmier- 
telzości, lecz zapewnicne jej jest dlugie, a trwa- 
le powodzenie. 

Wszystkie powyż:j wyłus'ezone zalety i 
wady talentu Pucciniego znajdują się w calej 
pelni w najnowszej jsgo operze p. t. „Tosca, | 
wystawionej wczoraj u nas po raz pierwszy. 
Dobre zalety przewyższają atoli znacznie streny 
słabe, z tego więc powodu powodzenie „Toski* 
na maszej szenie jest zapewaion?. Glówną zale- 
tą tej opery jest znatomiłe librelto, pilae dra- | 
matycznych momentów, których brak daje się 
odczuwać w „Cyganerji* i przyczynia się nie- 
raz do upadku bardzo pęknie skomponowanej 
opery. Treść „Teski" zaczerpniętą jest z drama- 
tu tej samej nazwy Wiktoryna Sardou, napisa- 
nego specjalaie dla Sary B:rahardt, a więc 
— jak się możaa domyślać — zawierającego 
wielżą rolę popiszwą pod wzęiędem dramaty- 
cznym. Prócz tej glównej roli kobiecej, znajdu- 
ją się jeszcze w tym dramacie dwie wysoko 
dramatyczne role męskie: malarza Cavarados- 
siego i naczelnika pol cji barona Scarpia. Wszy- 
strim tym postaciom umiał Puccini nadać w 
swojej muzyceodpowielni charakter i wiele wy- 
razu i to jest drugą zaletą nowo wystawionej 
opery. 

Trzecią rzeczą, zapewniającą „Tusca* po- 
wodzenie, jest scenerja. Pierwszy akt odzrywa 
się we mspanialęj kałed'z? wraz z całym apara- 
tem kościelaym: procesją, biciem  dzwanów, 
it. d, it. d., trzeci na platformie zamku św. 
Anioła w Rzymie, z której widać w glebi to 
wieczne miasto wraz z kościolem św. Piotra, 
ozd »bionym, jakoby nure: lą progřeniami w: ho- 
dzącego słońca... 

Akt drogi najsilniejszy jest pod względem 
dramatycznym. Zawiera także efekta sceni:zne, 
jak tortury, zasztyletowanie i t. p., kłóre mu- 
zycznie bardzo d:brze przez kompozytora to- 
stały zila:tr "wane. 

Wykonanie „Toski* było jednem słowem 
„wspaniałe*. Ten prawdziwie „europejski* spo- 
sób wykonania i wystawienia tej opery powi- 
nien znaleść u calej bez wyjątku publiczności 
gorące uznanie i zachęcić ją do częstego cgłą- 
dania i słyszenia tego w każdym razie pięknego 
dzieła. 

Za znakomite jego wystawienie i wykona- 
nie należą się w równej mierze przedewszyst- 
kiem trzem osobom slowa prawdziwego użnania 
i podzięki, tj. zaakomitemu reżysesowi p. C ho- 
dakowskiemu, kapelmistrzowi p. Spetri- 
nie, pełnemu smaku, fiaezji i prawdziwego 
artyzmu, nakoniec pani Korolewicz- Way- 
dowej, która pod względem tak wokalaym, 
jak dramatyczaym byla w roli tytułowej wprost 
doskonałą. Także p. Dianni, jako malarz Ca- 
varadossi, byl co do głosu lejizj usposobionym, 
niż kiedykolwiak, ap. Szymański może par- 
tję barona Scarpii śmiało zaliczać do najlepszych 
swych kreacyj. Panowie Jerom'in (Cezar An- 
gelotti), Paszkowski (zakrystian) iMala w- 
ski (agent policyjny) wywiązali się także ze 
swych ról zupełnie zadowalająco. 

W takiej więc obsadzie i szacie zasluguje ` 
„Tosca* o tylewięcej na stała powodzenie. 

Jan Skrsydlewski. 


lzba sądowa. 


(„Tortury w wojsku'). 
Lwów 5 marca. 

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy, roze 
winęla się bardzo szeroka dyskusja na temat 
t. zw. „Verletzungsberichtów.* Św. Traugott 
zeznał misnowicie, że w ciągu jego 7-letniej 
służby 6 8 razy spisywał za dyktandem 
dra Radelmessera protokoły pokaleczenia ułanów 
przez ich przełcżenych, naodwrót św. Reinl, 
który służył rówaoczeście z Tcaugottem, twier- 
dzi, że takiego wypadku nie było w tym czasie 
ani jednego. 

Osk. dr. Marek wobec tak sprzecznych 
zeznań świadków, wnosi o zarekwirowanie do 
rozprawy wszystkich „V.rletzungsberichtów* 3 
p. uł za czas ostatnich lat kilku. 

Św. Andrzej Baran, b. kowal 2 szwa- 
dronu ułanów, otrzymywał swój dodatek slu- 
żbowy co miesiąca z rąk Jabłońskiego. W mie- 
siącu, w którym Jabłoński zastrzelił się, dodatru 
tego świadek nie otrzymał, kiedy zaś upominał 
się o niega Jabl.ńskieg `, ten powiedział mu, że 
od rotmistrza pieniędzy tych jeszcze dlań nie 
dostal, R otrzyma je aż na drugi miesiąc. Tym- 
czasem Jabloński zastrzelił s'e, Saiadek poszed! 
wtedy do rotm. Zawadzkiego ze skargą na Ja- 
biońskiego 1 wtedy rotmistrz wyjął pieniądze 
z kieszeni i zapłacił mu. 

w. Fedko Roszko opowiada, że śp. Ja- 
błoński nie wypłacił] mu nadeszlych przekazem 
od rodziców 4 kor., twierdząc, ża nie ma teraz 
drobnych, a da mu je później. W kilka dni 
późaiej Jabłoński zastzelił się i dopiero potem 
wypłacił mu tę kwotę rotmistrz Zawadzki. 

Św. Piotr Senyło z Korczmina, służył 
dwa lata w szwadronie rotmistrza Zawadzkiego. 
I jemu sprzeniewierzył na parę dai przed sa- 
mobójstwam Jablcński pieniądze z poczty prze- 
kazem nadesłane. 


Å 


Lwów 6 marca. 

Na wstępie czwartego dnia rozprawy oświad- 
cza prokurator. ż2 zmienia eskarżen'e o tyle, 
iż zarzuca oskarżonym tylko obrazę 3go pułku 
ulanów, rotmistrza Zawadzkiego i majora No- 
waka. Obrońca dr. Lilien sprzeciwia się tej 
zmianie tenoru oskarżenia i odwołuje się do 
uchwały trybunału, na wypadek zaś, gdyby 
trybunał zmieniający oskarżenie wniosek prc- 
kuratora uwzględnił, wnosi o zawieszenie roz- 
prawy i wygotowanie przez prokuratorję nowe- 
go aktu oskarżenia. 

„Po naradzie trybunał przychylił się do 
wniosku prokuratora, wychodząc z założenia, że 
nie sprowadza on żadnych zmian faktycznych 
podstaw oskarżenia. 

Dodatkowo zeznaje po raz drugi świadek 
dr. Radelmesser, lekarz 3 p. ulanów, Wy- 
jaśnia on cel i sposób pisania „Verletzungsberich- 
tów." Świadek pisał protokoly uszkodzeń żol- 


Marcin Müller 
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nierzy, spowodowanych kopnięciem konia, w 
bójkach itd. By pisał kiedy protokół taki z żol- 
nierzem pobitym przez przelożonego, nie przy- 
pomina sobie. 

Sw. Traugott skonfrentowany z drem 
Radelmesserem, upiera się przy twierdzeniu, że 
w ciągu 4 łat było 6-7 wypadków uszkudze- 
nia żolnierzy przez przełożonych, przyczem wy- 
róża się obelżywie o ratm. Zawadzkim, za co 
zostaje przez przewodniczącego bardzo ostro 
skarconym. 

Sw. Reinl, przy konfrontacji z drem Ra- 
delmesserem twierdzi, że w ciągu ostatnich lat 
4 było w pulku 3 lub 4 wypadki uszkodzenia 
żołnierzy przez przelożonych 

Przewodniczący poleca wtedy prolokolarto- 
wi odczytać zeznania tego świadka złożone ua 
wczorajszej rozprawie, a okazuje się z nich, że 
świadek ten zeznał wczoraj, że w ciągu tych 4 
lat, ani jednrgo protokcłu uszkodzeń przez 
przelożonych nie było. — Przew: daiczący przed- 
stawia świadkowi te sprzeczności w zeznaniach. 
a wtedy twierdzi świadek. po namyśle, zupelnie 
stanowczo, że wypadek taki w tym czasie był 
jeden tylko, poczem znowu twierdzi, że 4 lub 3 
takie wypadki pamięta. 

Przewodn.: Tak, więc mamy 3 twier- 
d:enia. Pierwsze: nie bylo wcale wypadku, dru- 
gie: był jeden wypadek i trzecie: było 3 lub 4 
wypadki. Któremu z tych twierdzeń życzy pan 
sobir. abyśmy wierzyli ? 

Św. To ostatnie jest pran dziwe. 

Św. Romanica zeznaje dalej, ż: Becker 
spctkawszy się z nim raz ps pierwszej rczpra- 
wie mówil mu że był we Wiedniu ra audjen- 
cji i musi rotm. Zawadzkiego „wyrychtować*. 

Sw. Remen Dobrzański retmistrz 3 
p. ul. obr. kraj., składa przysięgę w języku pol- 
skim, następnie jednak zeznaje po niemiecku. 
By! świadkiem uderzenia Romanicy w ujeżdżal 
ni, kwalifikuje j.dnak to uderzenie jako przy- 
padtowe. 

W czasie zeznań tego świadka powstaje 
osk. Marek i zwraca się z prośbą do przewo- 
daiczącegn. by zakazał eied ącomu obok rot- 
mistrzowi Zawadzkiemu suflować ówiadkowi 
zeznania. 

Przewcdniczący zwraca uwagę osk. Marka, 
że podobne insynuacje są niedopuszczalna dla 
noiknięcia jedoak nieporozumień prosi rotmi- 
steza, by przesiadł się z krzesłem na drugą 
stronę, 

Dr. Lilien: Nie wiem, czy pan ratmistrz 
mówił do siebie, czy do świzdka Daobrzeństie- 
go. słyszalem jednak wyraźnie, że rotm. Za- 
wadzki na zadane przez przewodnicząceg: rotra. 
Doprzańskiemu pytanie, czy prawdą jest, ża 
pricd św. Becterem zachęcał  Romanicę do 
skarcenia rotm. Zawadzkiego, powiedział trzy 
razy szept:m: „das wire nicht Offiziersma isig." 

Zresztą zeznania rotm. Dobrzańskiego Są 
równobrzmiące z zeznaniatni innych przesłucha- 
nych dotychczas cficerów. 

Św. Wasyl Szymański, dozorca więżni 
w zakładzie karnym w Stanisławowie, b. kapral 
3 p. ułanów zeznaje, że śp. J.b'oński zamiast 
należaych mu 15 zir. premji, wypłacił mu po 
kilkakrotnem upominanin się tylko 2 złe. Do- 
piero po jego zastrzeleniu się, otrzymal resztę 
pieniędzy za poścedaictwem rotm. Dobrzań- 
skiegn. 

Św. Filip Schwarz kupec i wlsśc. dru- 
karai w Samborze, jest dostawcą przyborów do 
pisania i druków dla ułanów. Śp. Jabłoński, 
zdaniem świadka zupełnie niepotrzebnie sfalszo- 
wał kwitowany jego rachunek miesięczny za 
papiery w kwocie 11 kor. 36 hal., gdyż i tak 
o należności w wojsku nieraz po 8 i 4 miesiące 
się upomina, jakkolwiek z reguły płacą mu 
kompanje i szwadrony co miesiąca. Slyszał w 
Swoim czasie, że przy piechocie pobił kapitan 
trębacza czy tambora; o tem by pułku ułanów 
ludzi bito nie slyszal nigdy. 

w. Fischel Kónigsberg, restaurator z 
Sambora, zeznaje, że Jabloństi był gościem 
Spokojnym; ile pieniędzy u niego wydawał, nie 
pamięta. Dzień przed samobójstwem pożyczył 
odeń Jakłoński 2 łab 3 zlr. Ponadto, nic więcej 
w tej sprawie nie pamięta. 

Św. Helena Reich obecnie kantyniarka 
3 p. ul. w Rzeszowie, miała przed trzema laty 
ulańską kantynę w Samborze. Nie wie o niczem 
nic zgoła. 

= Świad. Tuczyński, plutonowy 3 p. ula- 
now, służył 7 lat w 2 szwadronie pod rotmi- 
atrzami Mayerem i Zawadzkim. Pod rotmistrzem 
Mayerem | rok, pod Zawadzkim 6 lat. Rotm. 
Zawadzki uie bił go nigdy, tylko raz rzucił nań 
J*go własną czapką za to, że ta Żłe byla oczy- 
Szczona. 

Skonfrontowsny z nim świadek Becker 

Przypemina mu, Że przed okolc 6 lub 7 laty 
tak go rotm. Z. nabil oboma rękami po twa- 
rzy, że napucbł. 
Świad. Tuczyński przeczy temu sta- 
zo i powtarza, powołując się na zlożoną 
przysięgę, że rotm. Zawadzki nie uderzył go 
nigdy. 

r ów. Wilczyński, potwierdca również 
zeznania Beckera o tyle, że było w tym czasie 
w kcszarach rzeczą powszechnie wiadomą, że 
Tuczyńskicmu zapuchniętą wskutek pobicia twarz 
oklzdano śniegiem. 

Św. Tuczyński twierdzi, 
uderzy! go łbem kcń w twarz. 

Sw. Babe potwierdza również, że w jego 
obecncś:i pobił rotm. Zawadzki Tuczyńskiego 
po twarzy aż mu spuchła i śniegiem ją potem 
okładano. 

Św. Babe i Becker przypominają da- 
lej św. Tuczyńskiemu, że rotmistrz bil go wte- 
dy za to, że ukrył deski skradzione na skladzie 
przez ułanów. 

Św. rom. Zawadzki nie przypomina go- 
bie tej sprawy, z uwagi jednak, że dwaj świad- 
kowie zeznali, że widzieli jak on bił Tuczyń- 
skiego, przyznaje, że coś podobnego istotnie mo 
gło mieć miejsce. 

Św. Tuczyński zeznaje między innemi, 
ża „chodził już do protokołu* w koszarach w 

zeszowie i tem pyano go co wie o całej 
sprawie z rotm. Zawadzkim. 

Na pytanie obrońców kiedy to było, twier- 
dzi raz, ża „zdawał prolokól* przed miesiącem, 
to znowu przed 2 tygodniami, to przed tygo- 
dniem. Wcgóle, zeznania tego świsdka- wyka- 
zuja rozliczne sprzeczności. — Świadek do 
€% stopnia uparcie trwa przy swych zezna- 
ich, że wbrew zeznaniom dwóch naocznych 
Wiadków i pomimo przyznania samego rotmi- 
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strza, że możliwem jest, iż go pobił, on sam 
przypomnieć sobie tego nie może czy nie chce. 

Św. Babe opowiada, że spotkal się w 
szpitalu z jakimś ulanem, który leżał tam chory 
na rękę, na której miał ranę z powodu uderze- 
nia po niej trzciną przez rotmistrza Zawadz- 
kiegr. 

Następnie stawia obrona wniosek na prze- 
sluchanie raz jeszcze Świadka Dotzauera na oko- 
liczność, ża weLwany do rozprawy świadek 
Schwarz opowiadał wczoraj w obecności osób 
trzecich o różaych nadużyciach w samborskim 
garnizonie, a w szczególności o biciu Żolnierzy 
przez rotm. Zawadzkiego. Dalej żąda obrona 
wezwania do rozprawy jako świadka rotmistrza 
Adama na okoliczność, że w wystoacwanym d'ń 
liście, groził rotm. Zawadzki Traugotowi, że 
dzięki swojerau pokrewieństwu z prezydentem 
sądu, zepsuje mu calą karjerę, a wreszcie żąda 
powołania d? rozprawy w charakterze świadka 
p. Jsblońskiej, która potwierdzi zutentyczność 
listu do osk. Ferensa. 

Na tem odroczył przewcdniczący rozprawę 
d> 5 godz. popo/udniu. 


Gal. Towarzystwo gospodarskie. 


Lwów 6 marca. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
uchwalono wniosek p Raciborskiego, by 
komitet postarał się o założenia przynajmniej 
jednej obory zarodowej rasy szwyckiej. 

Nastepnie wybrano do komisji rewizyjnej 
na r. 1903, pp.: prof. dr. Aleksandra Racibor- 
skiego, Stanisława Agopsowicza i Stanislawa 
Cieńskiego, na zastępców zaś pp. Adama Oża- 
rowskiego, Antoniego Strzełbickiego i Adama 
Terleckiego. 

Dalej przyjęto wniosek p. Puzyny: Poleca 
się komitetowi, aby z uwagi na ogromne za- 
slugi śp. Głuchowskiega dla podniesienia hoda- 
wli bydła w kraju, obmyślił sposób wydostania 
funduszów na uzyskanie pensji dla poz”stalej 
wdowy. 

Wreszcie przyjęto wniosek p. Cieńskie- 
go, domagejący się, aby komitet poczynił ener 
giczne krożi w tym kierunku, aby lasy koronne 
Galicji służyły na zaspokojenie potrzeb miejsco- 
wej ludności. 

Prezes dr. Kozłowski skonstatowawszy, 
że porządek dzienny wyczerpany, podał w kró- 
tkim zarysie przebieg obrad, zaznaczył danio- 
słość i wagą poszezególnych uchwał. Walne 
zgromadzenie przez powzięcie szeregu rezolu yj 
w sprawie ugody celnc-handlowej dało Kola 
polskiemu obszerny substrat dv dziania w tym 
względzie na korzyść kraju. Odnośn e do wniG< 
sku p. C'eńskiego zaznaczył prezes, ża w czasie 
zaboru Galicji piątą część jej obszaru stanowiły 
dobra klasztorne i koronna. Tereny te zostały 
po większej części zmarnowane. Jest rzeczą do- 
tyczących czynników zarządzić, aby lasy koron- 
ne przynosiły korzyść miejscowej najbiedniejszej 
ludności. Jadziecie panowie do domu, zanieście 
tam to przekonanie, że wyrażune na zgroma- 
dzeniu siłowa nie padną na opokę. Mowca prosi 
ezłonków, aby dokładali starań, iżby istniala 
ciągłość pracy oddziałów z komitetem. Wzywa 
przedstawicieli oddziałów, aby działali pobudza- 
jąco i zachęcająco na oddziały mało c:yone. 
Wszelką inicjatywą ze strony oddziałów będzie 
komitet chętnie przyjmował i życzeniom wedle 
sil zadość czynił. Wspólnej naszej pracy szle 
najserdeczniejsze „Szczęść Boże!" (Huczne o- 
kla ski). 

W imieniu zebranych dr. Raciborski 
podziękował prezesowi w gorących slswach za 
świetne prowadzenie obrad i na tem wale 
zgromadzenie zamknieto. 


Rada państwa. 


(Telegram „Dzien. Pol.*) 
Z komisj legitymacyjnej. 

wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji legitymacyjne) obradowano nad weryfi 
kacją wyboru hr. Starzeńskiego. Na wni.sek p. 
Daszyńskiego uchwalono oprócz referenta, wy- 
brać także koreferenta. Referentem wybrano p. 
Królikowskiego, koreferentem p. Kosa. Nastę- 
pnie p. Królikowski referowal wybór p. Woytygi 
i wniósł uznanie teg» wyboru. P. Daszyński 
uczynił wniosek przeciwny, celum podjęcia no- 
wych dochodzeń. 

Z komisji prawniczej. 

wiedeń. Dziś przed poludniem odbyła 
posiedzenie komisja prawnicza. Przyjęto przedło- 
żenie rządowe w sprawia wywłaszczenia w celu 
uregulowania rejoun asanacyjnego miasta Pragi. 
Referentem wybrano p. Dyka. Uchwalono 
wnieść dziś w izbie nagle traktowani» tej 
sprawy. 


Z komisji wojskowej. 
wiedeń. Na dziś przed południem zwo- 
lana była komisja wojskowa. Posiedzenie nie 

odbyło się wskutek braku kompletu. 


Posiedzenie izby poselskiej. 


Wiedeń. Posiedzenie rozpoczęło się po 
godzinie 1ltej rano. 

Rejonowanie buraków. 

Prezydent ministrów przedkłada projekt 
ustawy w sprawie zakazu rejonowania buraków 
i wsprawie dostawy potrzebnych do wyrobu cu- 
krn buraków. 

Pismo o wydanie p. Lupa. 

Od sądu krajowego w Czerniowcach nade- 
szlo pismo o wydanie p. Lupu, obwinionego o 
obrażę honoru. 

Odpowiedzi na interpelacje. 

Ministrowie Hartel i Boehm Bawerk odpo- 
wiadali na stereg interpelacyj. 

Interpe"_-;6. 

P. Fijak i tow. wnieśli interpelację do pre- 
zesa gabinetu, jako kierownika ministerstwa 
spraw wewnętrznych, w sprawie przyznania od- 
szkodowania za grunta, pztrzebne d> regulacji 
rzeki Suły w Galicji w gminie Radzichowa. 

Wniosek naglący. 

P. Ferjancie, jako przewodniczący ko- 
misji prawniczej uczynił wniosek nagłego trak- 
towania przedłożecia rządowego o wywlaszcza- 
niu w Pradze, przyjętego rano na posiedzeniu 
komisji. ; 

Nagłość przyjęto. Referował z kolei po- 
sel Dk. Następnie zabrał glos p. Kaftan. 


w publicznej Hali aukcyjnej 
Lwów, pasaż Mikolascha obywać się będą stale 2 ra- 
zy tygodniowo zawsze o godz. 4 po gulul. a to: 


DZIENNIK POLSKI z dnia 7 marca 1905 r. 


Po przemówieniu p. Kaftana przyjęto 
ustawę baz dalszej dyskusji w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 

N: wniosek przewedniczącego komisji po- 
datkowej ućhwalono nagłe traktowanie przed- 
lożenia rządowego w sprawie ulg podstkowych 
dla budowli asanacyjnych w Pradze, C'eszynie, 
Bielsku i Morawskiej Ostrawie. Po referacie 
Kramarza i przemówieniu Mecgara, przyjęto 
to przedłożenie w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 

Na tem posiedzenie zemknięte. Następne 
we wtorek o 11 godz. przed południem. 
OO E ORCO 


Zgon Riegera. 
(Telegram własny „Dzień. polskiego"). 


Praga. Prezydent rady municypałnej w 
Paryżu przesłał na ręce burmistrza dra Srba 
telegram kondolencyjny z powodu śmierci śp. 
Riegera. 

Praga. (Tel. wł). W mieście ruch o- 
grorany. Dzisiaj już przybyło mnóstwo osób z pro- 
wincji, aby wziąć udział w jutrzejszym obcho- 
dzie pogrzebowym. Gmachy miejskie, wydział 
krajowy i wiele domów prywatnych przybra- 
no w żałobę. QCveskie pisma, z wyjątkiem 
„Narodnich Listcy*, wy.hodzą w czarnych 
obwódkach. Cala Praga w żełobie narodowej. 
Do jutrzejszego pogrzebu czynią się wszelkie 
przygotowania. 

Ze wszystkich stroa nadchodzą kondołen- 
cje. Między innemi nadeszły: od prezydenta m. 
Lwowa dra Małachowskiego, prezydenta m. Kra- 
kowa Friedlrina, marszełka kraju br Potockie- 
go, redaktora „Czasu* p. Chylińskirg , cd pra 
zydenta gabinetu bułgarskieg» dra Daszewa, da- 
lej z Warszawy, B lgradu. Budziszyna, Peters- 
burga, Mestwy, Z gssebia, Kotaru i z wielu 
inych miast oraz krajów słowień skich. 

Dziś załoki Riegera przeniesione zostaną 
do muzeum narodowego. Delegaci Kcla polskie- 
go zamieszkali w hotelu Sa-k m. Ogelaą uwagę 
wzbudza, że katolicka partja ludowa nie wysłała 
żadnego delegzta. 


Wrzenie na Bałkanach 


(Tel. Daiennika pol.) 

Cetynja. Na drodze między Berano 
a Bełopolie przyszło wczoraj do starcia między 
Albań zykami a C:arnogórcami. Zg'nęło 3 Czarno- 
górców i l Albańczyr. 

Stambuł. J:k donoszą, Porta przygoto- 
wus weeral o uk ji macedoński.h komite- 
tów i o wyd izenivh es'złnch czasów. Me- 
marbl tn wa nyć wię zony amba:adorom. 


DEPESZE 


telegraficzne i ts'afnriczne. 


Z krak. rady miejekiej 


Kraków. (Tel. wl.) Rada miejsk. od- 
była wczorej posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta p. Friedleina. Prezydent na 
wstępie zawiadomił radę, ż2 Ojciec św. z po- 
wodu telegramu, wyrażająccgą mu życzenia 
z okazji jubileuszu, nalesla: za pośrednictwem 
kard Rampolli blogosławieńst*o dla rady i oby- 
wateli miejsk cb. Następnie rada ujoważnała 
prezydenta, aby natychmiast wysłał do Cieszy- 
szyna 600 koron, wstawienych w prebminarz 
budżetu, jako subwencję dla gimnazjnm pol- 
skiego w C'eszynie. Wkońcu zawiadomił p. pre- 
zydent, iż imieniem rady wysłał teligram kon- 
dolencyjny do rodziny śp. Ri.ger?. 

W sprawie opróżnienia Wawelu zgodziła 
się rada na przyjęcie kezzwrotnej subwencji 
w kwocie 125.000 kor na budowę dróg, cho- 
dników i wodociągów w koszarach dla wojska, 
mającego opuścić Wawel. 

Radcą magistratu mianowała rada jedno- 
glośnie dotychczasowego Sekretarza p. Włady- 
slawa Grodyńskiego. 

Sprawy aptekarskie. 

Wiedeń. (Tel. wl). Reprezentanci 33 
gremiów aptexarskich z calej Austrji, odbyli 
naradę i uchwalili następujące żądania: 1. dla 
dotychczasowych właścicieli aptek pełne uznanie 
nabyty:h praw; 2 kreowanie gremiów aptekar- 
skicb, które w porozumieniu między aptekarzami 
a asystentami dopom gły by do wprowadzenia re- 
form; 3. mierae podwyższenie liczby aptek, aby 
asystenci mogli stać się saraoistnymi. Żądania 
te w osobnym memorjale wręczone zostaną p. 
Kulpowi. 

Projekt rządowy spotkał się z ostrą krytyką. 

Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin. Parlament niemiecki uchwalił na 
wczorajszem posiedzeniu etat ministerstwa spra- 
wiedliwości. Podczas dyskusji sekretarz stanu 
Nieberdinę protestował przeciw zarzutowi, 
jakoby sędziowie byli wobae Polsków stronni- 
czymi. 

Jubileu- z polskiego towarzystwa. 

Poznań. (Tel. pryw.) 650-letni jubileusz 
istnienia obchodzić będzie w tym roku tutejsze 
Bractwo strzeleczie (polskie), którego dlugole- 
taim przewodniczącym jest p. Jan Specht, (Po- 
lak), właściciel zakładu ruszniłarskiego. Uroczy- 
stości potrwają od 11—19 lipza. 

Pożeguanie Bittera. 

Poznań. (Tel. pryw.) „Dziennik Pcznań- 
ski donos! Z Sejmu prowincjonalnego, że na 
wczorajszem  drugiem plenarnem  posiedzenin 
zawiedomił marszałek, iż deputscja dla pożegna- 
nia Bittera, wywiązała się już ze swego zadania. 
Mowę, którą przy tej okazji wygłosił marszałek, 
otrzyma Bitter w formie adresu. 

Walka Kulturna we Francji. 

Paryż. Grupa socjalistyczna - radykalna 
oświadcza, że koniocznem jest, by prezydent 
gabiuetu sprawę kongregacji postawił jako kwe 
stję zaufaria, ponieważ zachodzi obawa, że pe- 
wna liczba członków u”ji demokratycznej glo- 
sować będzie przeciw wnioskom rządu. Uchwa- 
lono też wezwać rząd do najrychlejszego zam- 
knięcia klasztoru w Nancy, który za obrabo- 
wanie szwaczki skazano na cdszkodowanie 10 
tysięcy franków. 

Paryż. Prezydent gabinetu Combes po- 
dobno oświadczy w senacie, mimo odpornego 
stanowiska Watykanu, że należy zastanowić się 
nad ewentualnem wypowiedzenicm konkordatu 
z powodu nieprzestrzegania go. 

Paryż. Obrady nad podaniami kongre 
gicji, odp'wiednio do życzenia Combesa, przyj- 
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W Poniedziałki na obrazy, kosztewności, meble, dy- 
wany, fortepiany, powozy i w ógóle dzieła sztuki; 


w Ozwartki na garderobę, urządzenia gospodarskie, ma- 
szyny do szycia i inne przedmioty codziennego użytku. 


dą na porzadek dzienay prawdopodobnie w po- 
niedziałek. Do dyskusji, która niezawodnie prze- 
ciągnie się aż da Wielkanocy, zapisało się już 
25 mowców. 

Sprawa Humbertów. 


Paryż Teresa Humbert, przesłuchiwara 
wczoraj przez sędziego śledczogo w sprawie u- 
cieczki do H szpon,i, powtórzyła zeznania zlo- 
żona przez swego męża przed sądem, miano- 
wicie, że w kolech rządowych wiedziano o miej- 
s`u pobytu Humbertów, a nadto czterech agen- 
tów bezustannie ich obserwowało. Humberto- 
wa zsżądaia w celu obrony przesłachania przed 
sądem przysięgłych kilku wybitnych osobistc- 
ści politycznych. 

Scena w parlamencie. 


Paryż Na wczorajszem pesiedzeniu izby 
deput. przyszlo da żywego starcia i wymiany 
ostrych słów i obelg pemisdzy posłami Logue 
i Bagnol. Bagal jako wyzwany, wyslal sekun- 
dantów. 

Z sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. Wczoraj w sejmie prowa 
dzono dalej obstrukcję przeciw przedłożeniu 
wojskowemu. 


Stan zdrowia papieża. 


Rzym. Pogloski alarmujące o zdrowiu 
papieża, są zupelnie nieuzasadnione. Papież do- 
piero na usilną prośbę przybocznego lekarza 
Lappomi'ega zgodził się wypocząć zupełnie przez 
4 do 5 dni. Z początku nie chciał się na to 
zgodzić. Papież nie leży w łóżku, a w ponie- 
dzalek lub wtorek przyjmie avgielskich piel- 
grzymów pod wodzą Norfulka. 

Trzęsienie ziemi. 

Praga. W Karlsbadzie i okolicy, w Cbe- 
bie i Kraslicach, zauważano w nocy na 5 b. m. 
trzęsienie ziemi. W  Karlsbadzie stwierdzono 
znów dziś, o 6 rano, dwukrotne mniejsze trzę 
sienia. Według nades:lvrh dotąd wiadomości, 
nie ma nigdzie szkód. Źródła karlsbudzkie są 
nienaruszone. 

OO ZĘ 


KRONIKA 
z ostatniej chwili. 


Miauowania. Minister oświaty zamianowal 
stałymi inspektorami szkolnymi okręgowymi nastę- 
pujących prowizorycznych inspektorów  szkolaych 
okręgowych: Mieczysława Ludwika Popowicza dla 
o ręgu liskiego, Jana Niemca dla okręgu wado- 
wiekiego. 

Zamach zamobójczy. 18 letni uczeń drukar: 
ski Jaljan K., zamieszkały przy ulicy Snopkowskiej 
l. 36 usiłował dziś o godzinie 6 rano odebrać sobie 
życie wystrzałem z rewolweru. Zranil się ciężko 
w lewą pierś St.cja ratuakowa po założeniu pizr- 
wszego opatrunku, odwiozła samohójse do szpitala. 
Stan jego groźny. 

Detektyw na ochotnika. Slucha z politechsi- 
ki p. P, przechodząc dz:ś okuło godziny 10 rano 
ulicą Piekarstą, zauważył dwa nader podejrzanie 
wyglądająch młodych ludzi, dźwigających wypełnione 
garderobą tłumoki. Kiedy zbliżył się do jednego 
z mich i zspytał co niesie, ohaj jegomościs rzucili 
tłumoki i poczęli ucieksć. Za jednym z mich rzucił 
się w pogoń p. P. i dopędziwszy go, aż na ulicy 
Kochanowskiego, oddał w ręce policjanta, za drugim 
rzezimieszkiem pobiegł werkmistrz z fabryki Bogda- 
nowicza i przytraymal go na ulicy Kurkowej. Na 
policji zaaleziono przy złodziejach dlugą ostro zakoń- 
czoną sztabę stalową, świecę i bilet wizytowy, któ 
rym ohaj złodzieje dali sobie „randkę*. 

Jeden z nich nazywa się Władysław  Wayda, 
drugi Alojzy Szwarc. Ożazało się dalej, że lupy 
swoje zdobyłi złodzieje przy ul. Hoffmaaa w mie- 
SzzaDiu nauczyciela szkól ludowych Mykietyna. 


Dział ekonomiczny. 


— Bank austro-węgierski. Wiedeń. 
(Tel.). Wczoraj odbyło mę posiedzenie rady gene- 
ralnej Banku austro węgierskiego, pod przewodai- 
ctwem gubernitora banku, dra Bilińskiego Ge- 
neralny sekretarz, Prauger, zdał sprawozdanie, które 
przyjęto do wiadomości. Dalej wybrano ponownie 
na mężów zeufania dla oddzialu kredytu hipotecznego. 
pp.: Dawida Abrabamowicza i barona Zygmunta 
Vilagosvar Bokusa. 

Wiudsn 


6 marca (Fielda połuTniowa 
godsiwa i2 ra. 45) Marki 1:7 18 Ranata mejcwe 
10055 Weg. rania kercaowe 99 47, Akeje szetz 
sskl. kr .d. 68325 Akcje weg. zakl krad. 740 - 
Akcje Znęlobenku 9376 —. Absie  Unionbsnki 
639 —, Akeje Baukvoreinu 469 — Akcie Liudcr 
hanku 4:0 50 Akefo koloi pazstw 68950, Loæ 
bardy 5175 Akcje kolei Ribstka? 450 —, Akai: 
iakryki broni —*-, Akeja  tstomiowe —'— 
Aksje Alpisy 383: —, Aksja Rima Murasj: 477 — 
Akvis prsgskiego Tow. ial. 1835, Losy tursi; 
11750 Ruble 25325 Usposokisni2; spokojne. 


Beriln 6&6 marcs.  (Gislda  poranns) 
Akcje kredytews 21575, Towar  dystantow" 
19215 Uamorahiomie slabe. 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W piątek dnia 6 marca, o godz. 7 wioczorem 
Nowość | 
raz pierwszy: 


MARKIZ DE PRIOLA 


sztuka w 3 aktach Henryka Lsvedana ; przełożyła 
z francuzkiego Wanda Nalęczówna. 
OSOBY: 


Markiz de Priola p. Kamiński 


Piotr Morain p. Brzozowski 
Brsbancan p. Feldman 
Doktor Savieres p. Antoniewski 
Le Chesue p. Solski 

Pani de Valleroy pni Solska 


Pani de SŚcv.ereb 
Pasi de Chesuo 
Pierwszy gość 


pni Stachowicz 
p. Bednarzewska 
p. Stanisławski 


Drugi gość p. Rasiński 
Służący p. Czaki 
Kamerdyner p Patiuszenko 


Rzecz dzieje aig: akt 1 w ambsadzie włoskiej, akt 
2 u markiza, akt 3 u Saviere'a. 


Przyjechali do Lwowa. 
- dnia 6 marca 1903 r. 

HOTEL GEORGE Ch. Lederer z Wiednia. R. 
Frthling s Krakowa. M. Sołtysie z Husietyna. W. Tittin- 
ger z Czgrniowiec. E. Rylski z Uhrynowe A. Kiesler z 
Drohobycza. F. Bocheński z Mużyłowa. S. Bogusz z Bo- 


rysławia. Hr. A. Skrzyński z Krakowa. 8. Gniewosz 
2 Jasionowa. E, Kurznitsky z Lipska. J. Koha c£ 
Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. R. Lewicki z Białej. J. To- 
rosiewicz z Słohody rung. Z. Gotleb z Sądowej Wisani. 
M. Schlesinger z Budapesztu J Grfnfeld z Bytomia. K, 
Drachanowski z Kamionki Btrum. J. Kobliha s Pragi. J. 
Miliński z Helenkowa. 


NSKROLOGIA 


t 
Władysław Runge 


adjankt c. F. kol-i pańs'wowej, uczestnik powstania 
z roku 1863 —4. 


po krótkich a ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 6-g0 
marca 1903 r., przeżywszy lət 60. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę dnia 

7 marca r. o godzinie 3 popołudniu z Analomii 

przy ulicy Piekarskiej na cmentarz Łyczakowski, pa 

któ y w głęhokim smutku pog ążona żona z dziećmi 

i rodz ną krewnych, zn=jomych i przyjaciół zaprasza. 
Lwów dnia 5 marca 1903. 

„Concordia*. A. Kurkowski. 


F 


Jan Lacbait zawiadamia w imienin swojem, swo- 
ich dzieci Amalli i Franciszka, jakct-ż w imienia 
familii o zgonie swej najukochańszej małżonki i matri 


eg e o . 
Filipiny Lachnit 
z domu Kramer 

która po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramentumi, zasaęł-< w Papn dnia 6 marca 

1903 r, o godz. 1 w nocy w 58 roku Życia. 

Obrzęd pogrzebowy cdbędzie w niedzi-lę dnia 8 go 
marca b. r. o gedzinie 3 popołudniu z doiau żałohy 
przy ulicy Kaspra Boczkowskiego 1. 3 na cmentarz 


Janowski 
Cobcordia* A Kurkowaki 


Radesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która taż nie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Na śluby i wesela 


jedwabne materje w nieprzehranym wyborze. Naj- 

modniejszy zbyt w białych, czarnych i kolorowych 

barwach po najtańszych cenach en gros, na met'y 

i ołmierz»ne suknie dla osób prywatnych wolae 

od opłaty i cła, Prześliczne fulary od 1 kor 20 hal. 
Próhki franco. Opłata listu 25 hal. 


Baidenshoff Fabrik Union. 
Adolf Grieder et Cie, Zńrich M. 40 


król. nadworni dostawcy. 


(Szwajcarja). 65 


Dr. Zenon Leńko 


ordynujs w chorobach chirargicznych od godziny 8—6% 
po południn przy ul. Kopernika | 16. 


Wilhelma płynne wcieranie 
„EE A SS (CY JR I N* 


c k. uprzyw. 1871 
f kamionka K. 2, paczka pocztowa == 15 szt. K. 24. 
Wilhelma ck. uprz. „Bassorin' jest środkiem, 
którego działalność opartą jest na praktycznych do- 


świadczeniach i naukowych badaniach, wyrabiany wy- 
łącznie w aptece 


Franciszka Wilhelma 


c. i k nadwornego dostawcy 

w Neunkirchen. Niższa Austrja. 
Używany do wcierania uśmierza ból i działa kuracyjnia 
przy cierpieniach nerwowych, jako też boln muskałów, 
członków i kości. 

Przez lekarzy bywa on zalecany, gdy ból wy- 
stępuje po Sijnym wyczerpania na marszach, albo po 
zastarzały h ranach. dlatego używany on jest z do- 
brym skutkiem przez turystów, leśniczych, ogrodników, 
wyścigowców i cyklistów, również jako ochronny śro- 
dek przed nkłóciem owadów 
Jako znak prawdziwości, odbity jest na opakowaniu 

herb gminy Neunkirchen (dziewięć kościołów). 
Nabyć można we wszystkich aptekach, gdzle nie ma 
zażądać wprost od firmy. 85 


— mera 


Nanutorjum zimowe 
w Krynicy 
w willi pod „Trzema Różami! 
pod kierunkiem 


dra Franciszka Kmietowicza 
urządznae według wszelkich wymogów hygieny. 
Oztordzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner- 
wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźnych. (Osób _dotkniętych chorobami zakaźne: 


mi, piersiowemi i umesłowemi. Sanatorjum nie 
| z w AK K—" 


przyjmie). 
ë 


$czon od 1 grudnia de 1 maja. 
Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Zarządu SŚanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja). 
e TĄ ROCA 


Jako dobrą i pewną lokację 


polecamy : 
45/, listy bipotoczne 
4:ja[*/. Maty bipotacznc 
Ej, listy bipotsozue promjnwkne 
4*/,  liety Tow. kredyt. zlamokiega 
4,,*/, ilaty Bantu kre,rwegu 
LYA Banka krejewsga 
6’,  oblgacjo kemanalne Bankn krajewoge 
4'i, pożyczkę krajową 
4°, gal Bbligaojs propisacyjne | wazelk'u 
renty państwowe. 


Nadto polecamy : 17 
Akaje gali. Tewarzystwa ciektrysznogo. 
Papiery te sprzedaja | ksh po najdokładniojezym karelo 
cany, 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galie. 


akcyjn. Banku hipotecznego. 


Spisy rzeczy przyjmowanych na licytację wysta wian' s będą najpóźniej 

2 dni przed licytacją w oknach zakładu, na żądanie zaś za małą 

oplatą mogą być przesyłane. Wystawa otwarta codzień o d 8—8'/ 
popołudniu; w święta zaś od 9—12 w południe, 

Biuro otwarie dla przyjmowania rzeczy i wypłat od 9—12%, w pol. 
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Z życia małego kaprala. 


POWIEŚĆ. 
Część druga. 
„Niech żyje Gesarz''. 

Kochał Tannonville'a za jego prawość, od- 
wagę, za poświęcenie bez wielkich słów dla 
przyjaźni. Kochał Schulmeistra za jego duszę 
bohaterską, rozum glęboki i jednocześnie bystry, 
za jego miłość ojczyzny, które robiły z niego 
czlowieka prawdziwie nadzwyczajnego. 

Nawet sentymentalna odwaga gospodyni 
wzruszała go i rozweselala... 

Bawilo go wrażenie, uczynione przez pię- 
knego oficera od grenadjerów na tej Francusce, 
pozbawionej od dawnych lat towarzystwa Fran- 
cuzów. 

W dodatku, była to chwila wypoczynku 
po dlugiej pracy, strasznem zmęczeniu, wiel- 
kich niebezpieczeństwach, a coś mu mówiło, że 
była to także jutrzenka nowego życia. 

Podczas kiedy obiad się przeciąga] wśród 
opewiadań, pani Danglas, z lokciami na stole, 
zapominając o jedzeniu, słuchała chciwie tej 
kroniki wojennej, opowiadanzj przez ludzi, któ- 
rzy bili się przedtem, bili dzisiaj i będą jeszcze 
bić się jutro. 

Oczy jej ciskały blyskawice, kiedy Sainte- 
Croix opowiadał] o utarczce ped Landbust, 
a lzami zaszly, kiedy Schulmeister tlómaczył 


wszystkie ruchy armji, które zależały od ka- 
walca papieru, uwiązanego pod brzuchem 
jege rsa. 


— Ale, ale — przerwał Sainte-Groix — 
gdzie jest ten biedny Cazar? 

Schulmeister spojrzał pod stół, spodziewa- 
jąc się, że pies tam leży. 

... Nie ma go! Czy pamiętasz, w któ- 
rem miejscu widziałeś go ostatni raz? — za- 
pytał swego towarzyszą. 

— . . . Nie zauważylem psa od tej pory, 
jak siedzial naprzeciw cesarza na placu przed 
ratuszem. 

— Ja zaś bylem pewny, że stamtąd po- 
szedl za nami... Czekajno; straciłem go z oczu 
może przed godziną, kiedy patrzyliśmy na prze- 
chodzących kirasjerów Nansouty, tam, przy 
końcu tej ulicy... Widzę go jeszcze, kręcił ogo- 
nem, przypatrując się ludzicm i koniem. Ten 
pies lubił zawsze konnicę! 

— Nie obawiasz się, żeby zginął? 

— Żaby on zginął? Czy go nie znasz? Od 
chwili jak jesteśmy w jedaem i tem samem 
mieście, jastera zupelnie spokojny. szar mnie 
odnajdzie. 

— Oh! — rzekła pani Danglas z wyrzutem. 

Podług niej za mało zajmowano się boha- 
terem czworonożnym, który może błądził po 
mieście, szukając schronienia, pożywienia... i 
swojego pana. 

— Niech pani zaczeka — odpowiedział 
Scholmeister. — Nie będzie powiedziane, że za- 
smuciłem ten szczęśliwy wieczór, pozbawiając 
panią widoku mojego dzielnego Cezara... 

Wyjął z kiesz:ni msłą świstawkę metalc- 
wą, podszedł do drzwi od ulicy, nchylił trochę 
i świsnął parę razy w noc ciemną. 

Lecz zaledwie miał czas wsunąć napowrót 
głowe. kiedv drzwi gwałtownie ochnieta ude 
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rzyły go w ramię i Cezar we wlasnej skórze, 
Cezar niecierpliwy i zgłodniały wpadł pomiędzy 
nogi swego pana i zaczął biega dokoła sklepu, 
poszczekując radośnie. 

— Chwala Bogu! — rzekł Tanonville — 
jesteśmy teraz w komplecie. 

Po skcńczonym obiedzie, przyjaciela zgro- 
madzeni przy gościnnym stole pani Danglas, 
pozostali jeszcze czas jakiś ze swoją gospody- 
nią ; lecz Tanonville, stał się teraz bardzo po- 
ważny i zaczął moralizować przyjaciól. 

— ..Tcacicie jeno napróżno skarby energji, 
peśwmięcenia i zręczności — mówił do dwóch 
ochotników. — Cudów dokazywaliście cbydwa, 
a nie postąpiliście ani krcku naprzód. Dlaczego... 
Ponieważ świadkowie waszych czynów za dale- 
ko są jeszcze od naczelnego wodza. Przypuści- 
wszy nawet, że zawsze zdają sprawę dokładną 
z kg, coscie zrobili, cesarz nie widii tego na 
własne oczy. 

Zmieńcie metodę, raczej zmieńcie otoczenie. 
Nie bądźcie już amaterami zręcznymi a Fez- 
imiennymi, którzy chwytają sposebac ść oddania 
usługi i którzy kryją się jak dobrze robią; idź 
cie razem z korpusem wojsk, klórzy nie opu 
szcza nigdy sztabu giównego cesarskiego. Bądźcie 
przy bagażach gwardji, a jeżeli chcecie, żby na 
was promienie padały nie oddalajcie się od słońca. 

— Łatwo to powiedzieć | — przerwał Schul- 
meister — ale jak zrob ćP 

— Aja? — odpari Tanonville — ja to nie 
nie znaczę? Jsstem dowódcą oddzialu, to jest 
rodzajem malego marszałka dla moich stu pięć- 
dziesięciu ludzi. Msm prawo mieć swój skrom- 
ny orszak kantinierów, swój konwój na usługi 
mojej ke |nmnv. 


SPORRAKKKANKKKNKKNKKNKKKA 


Konsumcja 
m Pokój do smeda 


w zarządzie M. Klimowa 


zestała otwartą 


przy uliey Teatralnej |. 8. 
Jedna z najsmaczniejszyeh kuchni, potrawy każdego rodzaju tylke na 
Swi: żem maśle. 
OBIADY z trzech lub więcej dań od 12 złr. de 18 alr. 
MG” WYBORNE ŚN.ADANIA po 15 ct. "Tmg 


Na oiie aaa: Piwo eksportowe 
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów 


równające się w smaku renomowanym piwom zagrasicznym. 


KRAKNKURANNNKKKKNURKKKKA 


KKNAKKRZM 


SKKKKKNNKKA 


Hania! bozdaty 1 kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwawis, allea Teatralna i. 3. 


- HERBATĘ ZBIÓRU HAJOWAGO 


bezpeśrednie z Chin sprowadzoną 

ziemne naciągającz z wybornym smakiew 
i aromatyczną wenią: 

Goage czara . . . . . . Nz. Da kg. z. 1'60 


me aoho 0 a a.s . 3 
» „ tbiera majowoge . 8. . » A 
O aa ©0001 68% E 
Wysłewki z własmych herbat , -T SIE50 


»  £ najlepszych herbat . . . « « „ 180 
Cen; herbaty ozaaczone aa t, kils w paczkach ps 
T ‘h "a 1" Eio. 


Gsaniki wysełam ua żądaniu frasoe. 


00600 OOQOQJ0000G0000000 


Z ces. król. aprzzw. labrykL 


REGENHARTA & RAYMANNA 


we Freiwaidau 


ees. król. destawców dla aestre-węgłerskiego dwars 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 


BDU” i wszelkie inne wyroby "YE 
poleca najtaniej handel 


Jana Riedla 


we Lwowie. p 


adsprzadającym, właścicielem hoiali, re- 
zażładów kąpislowych i pabliranych 


ksrtawas: pp. 
NP sd dla szpitali. 


Zawodowe Biuro 
dla wszystkich spraw ogrodniczych 


E. Jahl, W. Bielski i Spka 


Lwów, Hetmańska 1l. 8, (Hotel Victoria). 


Pustomyty. 


Na budowę kośc ólta po'skiego 
w Pustomytach złożyli: 

Hr. Ludgard Grocholski z Odessy 
200 kor., ks. kan. Świsterski 43 k. 
J Dydyństa z Jasionowa 1 k. J Mo- 
czarowska z Chomiatówki 1 k. ks. 
Podlewski 100 k., ks. Zaremba ze 
Szezerca 2 k., ks. Iwanicki z Wel 
kowa 2 k, E Kamieński z Łanczy 
na 2 k., A. Korpak z Nuszcza 2 k, 
ks Schwsrz z Obroszyna 3 k, ks. 
Zjawia 2 k., K de Laveaux z Bo- 
rysławia 10 k, A Dąbrowska z Mro- 
wli 3 k. NN. z Taraopola 4 k.. de. 
Henryk Jordan z Krakcwa 10 k., S. 
Gruszecki ze Lwowa 4 k., P Wali- 
górska a Przemyśla 2 k, A. Cybul- 
ska 10 k., A Łucka z Jaremcza 4 
k., I Krasaodębski z Bory ławia 5 
k, W. B. z Okna 1 k. Taroowiauki 
440 k, J Sokalska 1 k., B Sokal 
ski 9 k, Wareg Masalski 2 k, W. 
Breiter 6006 eegiel. 

Łaskawym ofisrodawcom serde- 
czne „Bóg zapłać”. 

Kto raczylby do tego zbożnego 
a patrjotyczaego dzieła przyczyn:ć się 
datkiem bodaj na jedną cegielię ra- 
ezy przesł-? do Urzędu parafialnego 
łać. w Hodowicy, poczta Nawarja. 

Ks Ożga. 


— Nie zawsze idziesz osobno. 

— Nie. Lecz mój szef batalionu jest czło- 
wiek zacny, który mi wcale nie zawraca głowy 
i aby tylko iudzie moi byli porządnie ubrani, 
dobrze żywieni; aby tylko byli gotowi, jak ich 
potrzeba, żeby nie bylo wlokących się za pul- 
kiem, a liczba odpowiadała etatowi, to i pułko- 
wnik nie mięsza się do mnie. 

— Lecz — rzekł Schulmeister, zawsze 
praktyczny, — jeżeli pójdziemy z panem, bę- 
dziemy wiedzieli tylko to, co pan sam kędzie 
wiedział. A jeżeli pan nic nie zobaczy... 

— Ah! toby mnie bardzo zdziwiło, mój 
drogi... Najpierw, mam szczęście, a moja dobra 
gwiazda prowadzi mnie zawsze tam, gdzie mo- 
żna dać komu po karku, alba samemu ober- 
wać; w dodatku, zastanów się nieco, gdzie się 
znajdujemy ? 

..Wzięliśmy Ratysbonę, prawda? i prze- 
pędziliśmy ra lewą stronę Dunaju całą armię 
księcia Karola. Czterdzieści tysięcy wojska Hil- 
ler'a, rozbitego w Landshut, umyka przed nami 
co sił starczy pe stronie prawej, aby także 
przejść rzeką trochę dalej. Jest zatem więcej 
niż prawdopodobnem, że cesarz każe nam także 
maszerować z biegiem rzeki, podczas kiedy ar- 
cyksiążę Karol będzie szedł w tymsamym kie 
runtu po drugiej stronie, a będzie to prawdzi- 
wy wyścig dwóch armji, która pierwsza stanie 
pod Wiedniem. 

— Jeżeli tylko cesarz — odezwał się Sain- 
te-Croix — który czasem robi kapitalne błędy, 
nie pozostawił] także odosobionych na lewym 
brzegu wojst francuskich, które arcyksiąże 
zgniecie spokojnie, podczas kiedy my bedziemy 
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szii marszem pospiesznym, po prawej stronie 
Dunaju. 

— Ah! — rzekł Tanonville zaniepokojony 
nagle. — Tak myślisz komeadancie ? 

— Nie myślę, a jestem pewny. Macdonald 
jest odcsobniony po za rzeką i może być ro- 
zbity ze swymi piętnastoma tysiącami ludzi, któ- 
rzy będą mieć do czynienia z całą armią. 

— A więc ja jestem glupiec skończony! 
Niema dla mnie innego wyrazu! — rzekl Ta- 
nonyilłe szczerze zmartwiony. 

— Wcale nie, drogi przyjacielu. Przeciwnie, 
bardzo dobrze oceniłeś całość ruchów armji, 
tylko stała się pomylka i przedewszystkieme, 
trzeba ją naprawić. 

— W jaki sposób? Na Boga! uprzedza- 
jąc Macdonald'a i ułatwiając mu sposób przej- 
ścia na prawy brzeg Dunaju. 

— Bądź, pewny, że Napoleon pomyślal o 
tem — zrobił uwagę Schulmeister. 

— Nie ma wątpliwości -— zaczął Sainte- 
Qro x. — Zanadto jest inteligentny i za bystry, 
ażeby dziś wieczór zaraz mie poczynił stoso- 
wnych rozporządzeń. Lesz czy one będą sku- 
taczne P... 

— Zamilkli. Zastanawiali s'ę nad strasznem 
przypuszczeniem wypowiedzianem przez Sainte- 
Croix. 

— ..Zobaczymy to później — odezwal 
się w końcu Dainte-Croix. — Lecz przed hwi- 
lą, kiedy ei przerwalem, drogi przyjacielu, pro- 
ponowałeś nam zdaje się, żebyśmy poszli za 
twoim oddziałem, k óry wedlug wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa uda się z biegiem rzeki, po- 
nieważ jest na skrzydle glńwnego korpusu. 

— Tak «leśnie. Ciga dalszy nostąpd. 


BROWAR PAROWY 


w Trzcinicy 
poczta, telegraf i stacja koleji państw 
poleca P. T. Publicanońci 


„Piwo Bawarskie” 
sapełniana do flaszek i pasteryzowan: 
w browarza, 

„Piwe Bawarskie” jesi 14-sie 
pniowe, w gatunku, jak silnie importo 
wano piwa z Monachjaum i Kuimbach 
„Piwo Bawarskie” 
wyrabiume wyłącznie ze słodu wysoke 
suszonego bez domieszki słodu prażonego, 
wskutek czego jast o wiele łagodniejszego 
waaka, jak piwo x browarów hawA"skich 
niemieckich, przypominających ama) 
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„Piwo Bawarskie” 

zaleca się bezkrwistyba osobom, szcze 

gżlsie Paniom i rekonwalescentom. 
Na „Piwo Bawarskie” uskute- 
cznia zamówienia wyłącznie Browa: 
w Trucizicy,a mia jak wiele innych 
browarów zagranicznych przez pośredni- 
kówi propinatorów do flaszek napełnianie 
Równocreśnia poleca browar dobrej jakośc 


piwo marcowe i eksportowe, 
Gzaniki rezsyła Browar darme ! epłatele 
Browar parowy w Trzvimicy został od- 
znaczcny Złotymi medalami, krzyżami 
zasługi i dyplomami honorowymi za 
Piwo B.warskie, Marcowe, Eksportowe 
i Bok na następujących wystawach: 
W Krakowie, Berlinie, Bozdeaux, Bru- 
kseli Hamburgu, Londynie, Neapolu, 
Pzryżu, Pracze, Rzymie, Ried, Stra sbur- 

* go, Wisdniu i Amsterdamie. 


Zalatwia wszelkie sprawy w zakres ogro. 
dnictwa wchod:ące, szybko, sumiennie, 
dokladnie i fachowo. 


Kentrolę egredów obejmoje za bardzo 

miekiem wynngrcdzeniem, udzielsjąc dc- 

kładnych dyspozycyj, co do sposobuw 

prowadzenia ogrodu iz nżytkowania tegoż. 

Zakłada egrody spacerowe i użytkowe 
inb daje plany. 

Ryszje plany na klemby, kwietniki i per- 
5 ary kwiatewa. 


modów posyła Indii ru- 


ba 
tynowapyeb. 


MME" Prospekty wysyła ocłatnie. 


Wydawsa i alporiedzislny za rędarcie: Adams Krajewski 


Nasiona i wysadzi warzyw i kwiatów do 
inspektów i na grunt pewne i doborowe 
odmiany sprzedaja po nader niskiej cenis. 


Okna inspęktowe i msty wszelkich roz- 
m. rów dostareza na zamówienia w każ- 
dej chwili. 


Destarsza ogredsików, ladzi pewnych i 
zdolnych w saym facho. 
Kupnje, sprzedaj” | hierze w komis wsze'- 
kie produkcje «grożnicze i przej oby 
t. ža. 

Dzierżawi saiy i ogrody nżytkowe. 

"a tai 
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4" Pierze gęsie! 


NOWOŚĆ "gg 


mowe aledarte : ja kig. szarego ct. 15 


a „ białego „ 80 Co piątku Ryba pe Żydowska 
newe darte: ‘h , szarego „ 35 Co soboty Pragaka szynka z pireem 
a » bialego , 50 grochowem. 
przesyła począwszy od 5 kig. i w;żej Rówaież zaprowadziłem oprócz dn- 
136 za pobraniam pocztzwem. e a r pn porcje : 
= Szuycel wiedeński . . . 20 ct. 
J. Haldek ra Boefstaech z jajem . . 25 , 
w PRADZE, ul. Tyńska I. 17. || _ + “Het pataralny . . . 20, 
K.eln se perros z kapustą . 12, 
IOOODDOOOOOOCOL Wżdki. Likiery, Rosollsy i Nalewki 
A w robu Jana Muszyński: go, 


ka stołowe i kncbenne 
Owoce krajswa 07930) do 50 we 
kiloge., ja”zyny wszsikie taniej jak w 
m-eście, jsbłocznik 45 ct. bntelka, wina 
owocowe, m ody, komfitury, marmolady, 
soki, konserwy i t. p., sprzedaje i daje 
Ra książeczki mies'ęczne 
Zawodowe Bluro ogrodnicze 

8, (Botel 
114 


Miody janowski i taraopołski, 
wiea biał: i czerwone gwaraotownze 
natarelaa ra l tr cd 80 h. począwszy 
Obiady w ebonnmen'ie SO kal. 
Miód ala M leyz, Szuropząów. I Ł 306 b. 
bardzo stary 2 saren 
Z poWważaw Em 
NAFTUŁA TOEPFEŚ. 
Lwów, — ul Hetmańska | 
Victoria). 


Fosfatyna Faliera 
Phosphotin; Falićres 
przyjemuy pokarm  najodpo 
wiedniejszy dla dzieci 


od 6 miesięcy do 10 lat, zwła- 
Szcza w czasie odłączenia od 
piersi i w okresie  rośnięcis. 


KOSPĄKTJNEŚ 


taż: 


pa MSZ 
„1 


Ułatwia ząbkowanie i zapewnią prawidłowy 
roxwćej kości 


Sprze aż w stł-dach aptecznych i aptekach. 2032 


GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, 
CHOROB GARDLA „A BOLEŚCI REUMATYCZNYCH 


— 31. Ulica Sekwany 
ach P.P W. RENYKA, WISZNIEWSEIEGO 
MIEOLAZŻCHA, WEWIORSKIEGO 

i RUCKERA. 


W Krakowie w Aptek 
w Lwowie w Aptekach P P 


2012 


Papier z fabryki crorlsńcciej. 


143 j — I 


mi |. 


pss — 


ztuch pociągów kolejowych 


atowiązujący z dniem 1 go p.ździarnika 1502 roku. — įCzas środkowo-europejski). 


bo Lwowa z: 
(na dworzec główny) 


lekam, taos, Bukaresztu, Konstantynopola), Dałatyna (od 
1h du 804), Zalewzczyk, Wyżniey, Nowosiolicy, Ber- 
hoemethu, 
i Nuczawy 
|Kratera, (lierlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Rarls- 
Ładu, Pragi), Wseliczki, Orłowa, N. Sącza, dusla, 
(uebómki, Zakapanega 
isruopola, Borek wielkich, 


Gaudina, Sercthu Radowiec, Valeputny 


Grzymaława 


€'16 i Erakowa, Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, 
Kakadu, Pragi), Zakoranoga p, Przetnyśl, Wieliczki, 


j Rymanowa. e-coka, Chriow 
i 6s0 | ichan, Corie :: Kal Krodiny. Putny. Suczawy 
| TEA | Janowa 
| $ ue | Podwoleczysk, (Odessy, Ko zal, Brodów 
| 208 P.woeznogo, (Pesztu), Ulyrowa, Borysławia, Kałusza 
| sa awy rusziej, Sokala 
| Sho | *rakowa (Baruna Wrocławia. Wiedwa, Karlshadu, Pragi) 
Í (lawiącirua, Stróża, Werwlaboree (Pesztu) 
| 192% f Bzeszowa, Iubaczowa 
— | 1: 4 | sianisławowa, Połutor, KOrosmaż0 
- NZ | lewoc?nego, Krłuszu, Chyrowa, Borysławia 
-- 128 | Jazawr, 


krakowa, Berlina, Wrocławia. Wiednia. Kerisbadu, Pra- 

g) Jaela, Turnobrzegu. Rymanowa, Iwon: za, Sanuka 

— an (dus, Bokaresziu), Czortkowo, Kałusza, Zaleszczyk, 
w żuicy, Seretuu, Suczawy 

Padwołoczysk (Odessy, Kijowa), 
Fosiatyna, Kopyczyniec 

į Stryja. Uhyrowa, Boryslawia 


Brodów, Grzynałowa, 


410 


— : 556 | Podnoksecysk, (EE Kyowa, Greymałowa, Pototor, 
Źwirerezyk, Husiałyna, lama pusiego, Skały, Ko- 
| pyczyriee 
| 5-41 li kan, Zyda:zowa, Newosielicy, Perhonethu, Czodisa. 
| bBrodiwy 
-= 538  Urabowa, (Barhoa, Wrocławia, Wiednia Karlatadu, Pra- 


e). (/6więcima. Wieliczki, Ortowu, Mielca via Dembi- f} 


ra. Sambora, Chyrowa 


; + nosza, Łubaczowa, Rawr ruskiaj 
U Braks Balu Wioctawia. Wiednia, Raribadn, Pra 


Wlxan, (Kuizeechyj , Masialyna, kerósmezć, 


Frorławia , 


san 
w). Jasła, ml aczowa, Sanota, Rymenowa, iwunieza | 
at Polutor, i 


Ze Lwowa do: 
(z dworca głównego) 


gi, Kacisbadu), Rozwadowa, Jaala, 


pailego p. Rzeszów, Orłowa 


rathu, Horodiny, Pntny, Valeputny, Snczaw 
Krakowa, (Wiedkia. Wrocławia, Berlina, Pragi, 


lezki, Gświęcina 


Nowomialicy, Brodiny, Putny, Ysleputny, Suczawy 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odassy), Rrodów, 
Husiatyna 
Ławaeznsgo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 


nowa, lwonicza, (rlówa 


Rymanowa, iwónieza, Tarnobrzega, Stróż. dasla 
Ławoczncgo, Chyrowa, Rorysław'a Kalunza 
Janowa 
Beł:ca, Sokala, Lubaczowa 
Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy 
Tarnopola, Potutor 
Fodwoloczysk (Kijowa, 


Odessy). Arodów, 


małowa 


Kórtamoeza 
Krakowa, (Wiednia, Wrachawia, Berlina, Pragi, Eariade 


dn), Jasla, Chabowki, Zakopanego, Wieliczki, Ń “y 
cza, Lubaezowa 


30 | Stryja, Chyrowa, Borysławia 
| 8:9 | Rzeszowa, Chyrowa, Labaczowa 
4 
— | 60 i Stanielawowa, Żydaczawa 
— | 6%0 Krakowa (Wiadnia, Wrocławia, Bar!ina, Warszawy), 
— | 640 jj Janowa 
— | 65 g] Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Hurysławia, Sałunza 
= | V419 nawy ruskiej, Sokala 


Podwołoczyek, (Kijowa, Odessy), Brodów 


i 
= 
za 
Pes 
zó 


diny, Suczawy 
Krakowa, (Wiedaa, Wrocławia, Warszawy, Pragi Xele 
kzduj. Ghyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Terovirzwga 
Orłowa, Wieliczki, Chabáwki, Zatcpanako 


- 3110 


arlabada) 
Chyrowa, Sambora, Jasia, Stróż, Mualca, Ozłowa, Wia- 


Ilckan, (Jass, Bukaresztu), Żyduczowa, Paluter, Kórdomesć, 


Kopyczynise, 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Sar!sha- 
dn), Lubucznwa, Sambora, UChyroma, Sauvka, Ryma- 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Rerlina, Warszawy. zra. | 
Ghahówki, Zaks- 


lrtau, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Potutor, Czartkowa, 
Kńrósmożd, Slub. rung., Zaleszczyk, Nowcaialicy, Se- | 


Z -amman 


Xrakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbado}, Seceta 


Kopzczynss. 
Zaieszczyk, Husialyna, Skały, Iwaniz pustego, Rrip- 


ickan, Potutor, Kałusza, Czertkowa, Zaleszezyk, Wytesz 


tckan, Czortkowa, Nunomalicy, RerLlonistu, Sareta, Hre- 


IE PEM FI EPE, 


XEDAL ZŁOTY na Wystawie paryskiej 
1800 r. 


EWRALGIE 


4 BOLE GŁOWY, NEURASTENIE, 
R A HYSTERIE i WSZELKIE choroby 
MM NERWOWE ustępują niezwło- 
R cznie po użyciu PIGUŁEK AN- 
FA TINEWRALGICZNYCH Doktora 
I OBONIER 75, rue de la 
Boetie, Paris. WYMAGAĆ pra- 
wdziwych z pieczątką ZWIĄZKU 
FABRYKANTÓW. Cena 8 franki 
za pudełko We Lwowie w aptekach 
Pp  Mikolascha i Spółki; Wewiorskiego, 
Ehrhara i Ruckera 82020 


OOOOOOODOCOG 
Masło deserowe 


własnego wyrobu, eodzień świeże i czy- 

ste 5-cio kilovą paczką france za zalicz- 
ką wysyła jak najlep:ej 

A. SILBER 


247 Horodenka 1. II. 


pękny dworek lut willę o 4—5 pekojach 
z knchnią, spiżarką, bez ipnych budyn- 
ków, z ładnym cienistym ogrodem w o: 
kolicach : Podgórze sanockie, koło Jasła, 
lab Gorlic zieopodal stazi kolejowej. 
jedaak w ustroniu zacisznem. 
Zgłoszenia pod lit. W. przyjmuje : 
Lwowska [zba załatwień p:ac Dąbrow- 
skiego 1. 5 223 


OOGOODOGOGO0Q 
B= RE 2] k: ACE $ E żę 44 = 


OLIWĘ 


do świecenia 


prawdziwie rzepakową, po- 
dwójsie czyszczouą | 
po'eca najtaniej jedynie 


0. T. Wincklera Syn 


231 Lwów, Rynek 28. 


, Kyawa), 
YA yı Iwama pustego | 
| asta arie, (h;rowa, Kałusza, Rerysjamia 


(na dwerzas „Podzamcze ”) 


i 'aruopola, Borak wielżich, Grzęmałowa, 


Brodów, Kopyczyniec, ł - 


EMOEOIDY 


wewnętrzns i zawnętrzne połą- 
czone z nadmiernym opływ*m 
krwi leczą szybko przez uzycie 
MAŚCI PROSZKU i PIGUŁFK 
Dra Lebel w Faryżu. 2025 

W Krakowie w aptekach : p. 
Wiszniewskiego i Redyka, 

We Lwowie w aptekach Pp 
Mikolaschs, Ruckera i Wewiór- 

skiego. 


OPOC">O"C© COC©>GE 


Patentowany wóz 


meblowy w dobrym stanie sprzeda masa 
konkursowa J. Als. Zgłoszenia u zarządcy 
adwękata Dra Kwolewskiego, alca 
Podłewskiego 1. 9. 248 
OOLQOOCOOOOGOOO 
E EE O U U N n 


erbaty chińskie 


Congo czarna b. d, k 4— 

Souchoog cz. m. nar. k. 5-60 

Nandżyn najp. cz k 640. 

Juotojczan kwi. ar. k. 8— 

Okruchy her po ż. 3 i 3:40 
za funt 500 gramów 


poleca HANDEL 


DL Mark awiza 


Lwów — Rynek. 
| - —— wagami | aaa o zn e, 
15 Ciągnień rocznie 16 
gag los anstr. czerwonego kizyża 
„n węgier. h " 
„ włoski 
„ Bazylika (Dombau) 
sesbski tytoniowy 

„ Josz v (dobr: go serc). 
(xłówne wygrane: koron 70.000, 40 000 
lirów, 85 OUU kor., 40 000 fran , 100 060 
kor, 41000 Polecamy powyższą grupę 
losów na spłaty miesięczne po kor. 6. 
Natychmiastowe prawu gry po zapłace- 
niu pierwszej raty. Gazeta lcs wań, ro- 
cznik finansowy i czeki bezpł tnie 
DOM BANKOWY 


ROHATYN i ULAM 


Lwów, Sykstusta 8. 


242 


Fedmołoczysk, Kwpyczymiec, Iwana pusiego, Skały, Wa 
ajatgna, Zalsszczyż, Urzytałcwa 


(z dworca Podzamcze”) 


i 
m PRA 
MoE Mana A AA BrE W MEYERA A AM m AA S A PRD ROT aaae 


Ba y wią DĄ Podwoluezyax, (Kijowa, Ddasay), Nrudów, Gupystyasa 
PIE i | A ` 3 Husiatyna 
to — ; 70g Todwałoczysk, Ujdeszy, Kijowa), Brodow ? 4arnonala, Połułor 
$ i Í A «or, Kimya), Rindiw, Grzymałowa, Hu- rm a Poderskigajcć (Kinwa, Dee) Bredór W SUcia 
Fatsa REJ4=4,b7% ya OLE | soi woła M4 
tu Ya. Muay, Kejawi), ku ruer, Za eraczyk, - o „air dk" : di 
; sm, fer mugo, Skriv, Husaria, Brodow 
4 A Fas kucwa), Bielo. Wopyrzynier e WE Podwojsczysk, (Kijowa, Odessy! i Bien 
4 j R ąz 76 i Erna = | iraz Bi Podwołsczysk, Kopyczyniec, Iwama puste Skały 
iX = M Eme neneiia PaF Air i į ziatyna, Zaleszczyk, Grzýmwalowa 
RIAA WEBE PER | S 
memeras O W — ai enema ie m WJ 
uwó jk |" è e Mei usARCZÓW) Urani: Czas =sradk owo-enroejski jest pozniejszy © 56 yumdi òi "a 
a ra risene wredzją tale y jassty: Zwibte Libty: agencja dziearsow J. SŁ Sukolowskiego w płrażć Hiosznana 
i RECO ho Saas goleny Woeuesiu, znykłe gas ; wszelkiego inaego rodzaju bilets ieiyly, Ilustrowana prze 
x ii ' bi tura Ew niueejow Kol-i pańdwocwh sul Krasiekich L 5, w podworzu. «kosy H. urz 
Í < pni Gull Grow ad galan H—j, W W kOl 9o 


| 176 
500 zir. "TEG 
jmeżna miesięcznie bez ry- 
zyza rzetelnia, latwo i bez 
wkładki zarobić Prosimy 
przysyłać natychmiast swoje 
adceey pod K. 51 Annon- 
cen-Bureau der „Union* 
Stuttgart Danneckerstr. 


E o oe z s 1E ; 
090 


Rok złożenia :855. 


Tadeusz Miłaszewski 


P b E z* gRrNIStCE 100 
rzewyborne w smakn : 
i zapachu 408 ulica Akademicka 8 
) poleca swój 


skład zegarków kieszonkowych, 
stełewyok, ściennych I pedróżnych. 
Każda sprzedaż i naprawa pad gwarancją 


Q0Q000.20G0000 


[ali] SKU WYSP 


Wrażunia g wyviezki pe Dalmacji i jej 
wyspach. 


KARTA TYTUŁOWA wykonana przed 
Artystą malarına p. M. Narasimowiora. 


LWÓW Ju 


Netładem draterm 8, Schakttć i SF. 


Główny skład w księgarni 


Z drukarni M Schmitt? i Sp. red zarrądam ZŁ. Pietrow kiego. 


